
Jutro podpisanie
I

porozumienia

egipsko-izraelskiego?
KAIR (PAP)

We wtorek wieczorem przybył do Aleksandrii sekretarz
stanu USA, Henry Kissinger przywożąc ze sobą projekt tekstu

porozumienia egipsko-izraelskiego o kolejnym etapie roz­
dzielenia wojsk na Półwyspie Synajskim, Poprzednio Kissin­
ger przeprowadził 6-godzinne rozmowy w Jerozolimie z po­
litykami izraelskimi, w czasie których zdołano wypracować
jeden wspólny projekt porozumienia, zamiast dotychczaso­
wych dwóch. Kissinger oświadczył przed odlotem do Egiptu,
że obecne rokowania dotyczą pewnych nieuzgodnionych je-
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PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ!

Południowa 27 bm. nad ranem nastąpiła potężna eksplozja na hałdzie węgla
w pobliżu kopalni w Callone-Ricouart (płn. I-rancja). Zginęło

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 5 osób, a dwa budynki zostały poważnie uszkodzone.
CAF — AP — Telefotdi

Na dawnym lotnisku we Wrzeszczu powstaje nowoczesna dzielnica mieszkaniowa „Zaspa", bu­
dowana przez Gdański Kombinat Budowy Domów Kokoszki i Gdańskie Przedsiębiorstwo Budowni­
ctwa Mieszkaniowego. Prace na tym osiedlu rozpoczęto w 1973 r., a już w następnym wprowa­
dzili się pierwsi mieszkańcy. Obecnie zamieszkuje tu już ponad 6 tysięcy osób. Zakończenie budowy
przewiduje się na rok 1980, do tego czasu zamieszkają tu 42 tysiące gdańszczan.

Na zdjęciu: nowe bloki na osiedlu „Zaspa" i mieszkania wewnątrz. CAF — Uklejewski

P. Jaroszewicz

w woj. bialskopodlaskim
Prezes Rady Ministrów ■—

Piotr Jaroszewicz — przeby­
wał wczoraj w woj. bialsko­
podlaskim. W towarzystwie
gospodarzy województwa
premier odwiedził bialską Fa­
brykę Mebli, gdzie zapoznał
się z cyklem produkcyjnym
tego zakładu i obejrzał wy­
stawę mebli na Jesienne

Targi „Takon-75”. Następnie
Piotr Jaroszewicz udał się
do wsi Bielany, gdzie odwie­
dził dwa gospodarstwa rolni­
ków przodujących w hodowli
owiec.

W godzinach popołudnio­
wych premier odwiedził sta­
cję przeładunkową w Mała­
szewiczach.

W trakcie rozmowy pre­
miera z członkami Sekreta­
riatu KW PZPR w Białej
Podlaskiej poruszono proble­
my rozwoju rolnictwa, prze­
mysłu i transportu w woje­
wództwie.

Posiedzenie rządu portugalskiego

Poswp w srawraiiM kryzysu
DoUtyczno-wojskowego

LIZBONA (PAP.)
W nocy z wtorku na środę odbyło się posie­

dzenie rządu portugalskiego, na którym omówio­
no sytuację polityczną kraju. Opublikowany po
posiedzeniu komunikat stwierdza, że osiągnięty
został postęp w przezwyciężaniu kryzysu poli­
tyczno-wojskowego, w jakim obecnie znajduje
się Portugalia. Jednakże rząd zdaje sobie spra­
wę z obecnych trudności — dodaje komunikat,
a w dalszej części podkreśla szczególne znacze­
nie utworzenia frontu postępowych sił politycz­
nych, jako decydującego czynnika w walce z

reakcją oraz reorganizacji struktury organów'
wojskowych, bez których nie można osiągnąć
stabilizacji położenia, koniecznej dla postępowe­
go rozwmju.

Rząd portugalski poinformował, że z cala od­
powiedzialnością zamierza realizować zadania

postawione mu przez prezydenta republiki. Eę-

dzie nadal przyczyniać się do rozwoju procesu
rewolucyjnego w kraju.

Rozpatrzywszy, szereg problemów gospodar­
czych, Rada Ministrów zatwierdziła projekt u-

stawy o wprowadzeniu kontroli ludzi pracy nad

produkcją, co stworzy warunki do zorganizowa­
nego udziału ludzi pracy w walce o postęp go­
spodarczy, przeciwko sabotażowi, o zwiększenie
produkcji i podniesienie jej jakości.

Rząd postanowił także w’ydać obligacje do­
browolnej pożyczki na sumę 5 mld escudos, na

pokrycie wydatków związanych z powmotem i

zagospodarowaniem się w Portugalii osadników

powracających z byłych kolonii do kraju.. Na

posiedzeniu rządu omawiano także zagadnienie
reorganizacji systemu bankowego.

Kancelaria prezydenta opublikowała oficjalne
oświadczenie stwierdzające, że gen. da Cost*
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, H. Selassie
nie żyje

Były cesarz Etiopii, Hailę
Selassie, zmarł w Addis Abe-
bie rano 27 sierpnia 1975 ro­
ku. Były cesarz miał 83 lata,
a śmierć jego była — jak się
sądzi — spowodowana powi­
kłaniami po operacji, którij
przeszedł w czerwcu br.

Papua — Nowa Gwinea

otrzyma niepodległość
Papua-Nowa Gwinea, byłe

terytorium powiernicze Au­
stralii, stanie się niepodle­
głym krajem 16 września br.,
tj. w dniu rozpoczęcia XXX

sesji Zgromadzenia Ogólnego
NZ. Decyzję tę ogłosił we

wtorek Komitet Dekoloniza-

cyjny ONZ.

Argentynie grozi

wojskowy zamach stanu
BUENOS AIRES (PAP)

W Argentynie doszło do po­
ważnego wzrostu napięcia poli­
tycznego w związku z kryzyso­
wy sytuacją w siłach zbroj­
nych. Jak pisze agencja Reute­
ra, sytuację tę wywołało nieza­
dowolenie czołowych przedsta­
wicieli armii z polityki naczel­
nego dowódcy sił zbrojnych gen.
Alberta Numa Laplane, które­
go oskarża się o „mieszanie

wojska do polityki”. Gen. .ta­
plane jest krytykowany przez
swych kolegów zwłaszcza za

swoje poparcie dla ministra

spraw wewnętrznych płk. VI-
cento Damasco. Zdaniem gene­
rałów sprawowanie przez ofice­
ra w służbie czynnej teki mi­
nisterialnej grozi zaangażowa­
niem się armii w rozgrywki
polityczne. Płk. Yicento Damas-
(DALSZY CIĄG NA STR. 2)

Z pierwsza] ręki

MOSKWA (PAP.)
Na odbywającej się w Moskwie wielkiej międzynarodowej wy­

stawie „Książka — 75" ogłoszono 1 wręczono nagrody. Na tej
reprezentatywnej ekspozycji — zorganizowanej pod hasłem

„Książka w służbie pokoju 1 postępu" z udziałem ponad 500 wy­
dawnictw, firm i organizacji — zgromadzono przeszło 25 tys.
pozycji,

Wuróżnienie polskich książek
na wystawie w Moskwie
Jury pod przewodnictwem członka-korespondenta Akademii

Sztuki ZSRR, prof. Andrieja Gonczarowa (w składzie kilkunasto­
osobowego zespołu międzynarodowego sędziów konkursowych ze

strony Polski zasiadał rektor ASP Julian Pałka) rozpatrzyło 440

edycji z ponad 20 krajów.
Główną nagrodę — złoty medal „Sierp i Młot” — otrzymał ra­

dziecki „Politizdat” za wydaną w Moskwie książkę,, w której o-
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Polscy kolarze
mistrzami Świata

W środę w belgijskiej miejs­
cowości Mettet rozegrany zo­
stał drużynowy kolarski wyś­
cig na dystansie 100 km o mis­
trzostwo świata. Złoty medal

zdobyli reprezentanci Polski,
jadący w składzie: Tadeusz

Mytnik, Mieczysław Nowicki,
Stanisław Szozda i Ryszard
Szurkowski, uzyskując na tra­
sie długości 99,6 km czas 2:09,07
i wyprzedzając o 5 sek. ekipę
ZSRR oraz o 1,39 min. drużynę
CSRS.

Wyścig rozegrano przy sło-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

Złoci medaliści kolarskich szosowych mistrzostw świata w Liege
w wyścigu drużynowym na 100 km — St. Szozda, R. Szurkowski,

T. Mytnik 1 M. Nowicki na podium zwycięzców.
CAF — AP — Telefoto

Informacji
udziela

inż. Piotr
BARABASZ

— sekretarz

Zarządu
Wojewódzkiego

NOT
w Tarnowie

Prefabrykaty dla budownictwa

indywidualnego? a Zakład ETO
— Z Oddziału Rejonowego

przedzierzgnęliście się w Zarząd
Wojewódzki. Zmiana szyldu nie

jest przecież tylko aktem for­
malnym...

— Zaczynamy pracować, jak
to mówią, na własny rachunek.

W tej chwili organizacja nasza

liczy ponad 5 tysięcy członków',
w tym 1100 inżynierów. Pod
nasz Zarząd przeszło prężne śro­
dowisko dębickie.

— Pięć tysięcy „mózgów" to
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„Polmozbyt" rozbudowuje zaplecze techniczne motoryzacji

Kiedy naprawa samochodu

przestanie być problemem?
Na budowie centrum «fiata» w Czyżynach

WARSZAWA (PAP)
Samochodów mamy coraz więcej, a z bliską już chwilą u-

ruchomienia nowego zakładu produkcji „polskiego fiata 126p”
w Tychach (w br. jeszcze 15 tys. pojazdów) rozpocznie się
nowy etap w rozwoju motoryzacji indywidualnej w naszym
kraju. Tym nowym zadaniom będzie musiało sprostać —

przez wiele lat słabo inwestowane — zaplecze handlowe i
techniczne motoryzacji.

Przemiany w tej dziedzinie
Już następują, choć dziś jeszcze
naprawa samochodu jest ciągle
poważnym problemem.

Zaczynają już jednak procen­
tować stopniowo wielkie nakła­
dy finansowe, realizowane in­
westycje i przemiany organiza­
cyjne wprowadzane przez „Pol­
mozbyt" w zapleczu technicz­
nym motoryzacji w ciągu ostat­
niego półtora roku. Tylko w

tym/ roku zleć „Polmozbytu”
wzbogaci się o 13 różnych obiek­
tów a przewidziana do oddania
liczba 213 nowych stanowisk

obslugowo-naprawczych powin­
na zostać znacznie przekroczona.

Nowo oddawane obiekty są
różnej wielkości. Obok wielkich
centrów obsługowo-naprawczych
wybudowanych już w Gdańsku
i Bydgoszczy oraz stacji śred­
niej wielkości (Zielona Góra) u-

ruchamia się tzw. PUH-y, ezyli
niewielkie pawilony usługowo-
handlowe wyposażone w 2—3
stanowiska i prowadzące sprze­
daż części.

W roku przyszłym przekazane
zostaną do użytku wielkie cen­
tra usługowo-naprawcze w Po­
znaniu i Toruniu z magazynami
wysokiego składowania części
zamiennych, a także nowe o-

biekty w Szczecinie, Radomiu,
Rzeszowie i Grudziądzu. W 1977
r. przewiduje się m. in, przeka­
zanie dużych centrów i stacji
obsługi w Krakowie, Łodzi i
Wrocławiu.

W br. również rozpoczęto bu­
dowę 10 dalszych stacji tzw.

trasowych. Stacje takie, których
w ciągu najbliższych 2,5 lat ma

powstać ok. 50, powinny w istot­
ny sposób rozwiązać problem
szybkich napraw pojazdów. Je­
szcze w br. przy trasie E-16

powstaną takie stacje w Piotr-
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Wyprawy 1975

Bałtyk za ciasny
dla żeglarzy

WARSZAWA (PAP.)
Coraz ciaśniej robi się polskim żeglarzom na Bałtyku i coraz

częściej też można spotkać naszą banderę na dalekich morzach
i oceanach. W ok. 600 tegorocznych rejsach pływać będzie po­
nad 6 tys. żeglarzy (i pomyśleć, że wiele osób nadal uważa jach­
ting za sport elitarny!)

Polską specjalnością są rejsy arktyczne. Na Atlantyku znaj­
duje się w tej chwili dowodzony przez kpt. D. Boguckiego jacht
„Gedania”, który płynie w kierunku Grenlandii i prawdopodob­
nie będzie forsował tzw. przejście północno-zachodnie. Na Spit­
sbergen natomiast popłynął inny nasz jacht — „Generał Zaruski"

pod dowództwem kpt. Andrzeja Rościszewskiego. Początkowo
jednostka ta miała płynąć do Murmańska, ale w drodze (Norwe­
gowie odmówili wizy ’polskim żeglarzom) plany zostały zmie­
nione. 16 dni po pokonaniu cieśniny Skagen S/Y „Generał Za­
ruski" zacumował w porcie Svalbard na dalekiej północy.

Nie zapominamy jednak o południu. Wiele klubów, chcąc
przedłużyć sezon nawigacyjny swoich jednostek, który na Bał­
tyku trwa tylko od wiosny do jesieni, wyprawiło jachty na Mo­
rze Czarne i Śródziemne. M . in. w drodze wokół Europy jest o-

becnie S/Y „Bies” z MZKS „Nysa”. Na Morzu Czarnym znajdu­
je się także jacht „Alf” należący do harcerskiego klubu „Wod­
niak” w Gdańsku. Załoga tej jednostki, dowodzona przez kpt.
Janusza Walkowca szykuje się obecnie w Warnie do długiej wy­
prawy wokół Afryki. Wreszcie, na południe (do Maroka) płynie
S/Y „Konstanty Maciejewicz” z Jachtklubu SZSP.

Porozumienie

MPLA-FNLA

Z Luandy nadeszła wiado­
mość o zawarciu porozumie­
nia między MPLA i FNLA w

sprawie rozejmu w mieście
Mocamedes. Jest to port po­
łożony 1000 km na południe
od stolicy Angoli. Wiadomość

tę potwierdziły portugalskie
koła wojskowe w Luandzie.
W porcie tym do niedawna

toczyły się zażarte walki.

Strajk głodowy
w Hiszpanii

Jak piszą agencje zachod­
nie, ponad 280 więźniów po­
litycznych w 8 więzieniach
hiszpańskich rozpoczęło we

■wtorek strajk głodowy na

znak protestu przeciwko pro­
cesowi 2 Basków oskarżonych
o zabójstwo policjanta w

mieście Azpeitia w 1974 r.

Grozi im kara śmierci.

H. Wilson odwiedzi

Rumunię
W Bukareszcie i Londynie

podano do wiadomości, że

premier W. Brytanii — Ha­
rold Wilson — w dniach od
16 do 18 września br. złoży
oficjalną wizytę w Rumunii
na zaproszenie prezydenta
Socjalistycznej Republiki Ru­
munii — Nicolae Ceausescu 1

premiera SRR — Manea Ma-
nescu.

Rozwiązanie
organizacji

korsykańskiej
Rząd francuski na środo­

wym posiedzeniu powziął de­
cyzję rozwiązania organiza­
cji separatystów korsykań­
skich noszącej nazwę „Akcja
na rzecz odrodzenia Korsy­
ki”. Niedawno agencje pra­
sowe donosiły o działalności

terrorystycznej członków tej
organizacji.

TRYBUNA
Parkingi — rzecz niezbędna

a jednak...
jrx obre wzory należy powielać. Z pozytywnych doświad-
/ ) czeń należy korzystać. Truizmy te wypowiadamy czę-

sto. Jakże rzadko natomiast w praktyce korzystamy ze

źródeł mogących znacznie poprawić naszą działalność. Prze­
konałam się o tym m. in. „wędrując” samochodem po Pol­
sce. Jako pasażer — podziwiałam wspaniałe krajobrazy, ale

jako kierowca — zastanawiałam się nad stanem naszych
dróg, usytuowaniem znaków drogowych a także i parkingóio.

Szczególnie te ostatnie wzbudziły moje zainteresowanie. Bo
nie trzeba przypominać — jazda samochodem na długich
trasach jest męcząca, wyczerpująca. Od kierowcy wymaga
się zaś, zresztą zupełnie słusznie, dobrego samopoczucia. Tym
samym, aby co jakiś czas czynił kilkunastominutowy odpo­
czynek w celu regeneracji organizmu — rozprężenia zasie­
działych mięśni, dotlenienia.

Pewnie, na dobrą sprawę na naszych szosach można za­
trzymać się wszędzie — lasów i polanek bowiem nie brak.
Ale „przystawanie” na drogach jest już coraz bardziej nie­
bezpieczne; szczególnie na tych międzynarodowych, gdzie
ruch jest natężony. Cóż więc pozostaje? Ano, parkingi. Par­
kingi, na których nie tylko można się zatrzymać, ale i w

przyzwoitych warunkach zjeść posiłek, umyć się pod bieżącą
wodą, skorzystać z drążków przygotowanych specjalnie dla
kierowców w celu przeprowadzenia niezwykle pomocnych
ćwiczeń regeneracyjnych.
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Spółdzielnia „Starodruk" ogłosiła konkurs

Ładna pamiatka
(Inf. wł.) O ładne, estetyczne

i tanie pamiątki regionalne nie­
zbyt łatwo nawet w Krakowie

Częściej straszą nas potworki i

„korale" niż miłe oku dziełka
sztuki. Poza tym ten ogólno­
krajowy uniformizm. Górala z

Podhala oferują sklepy nad mo­
rzem i na Mazurach...

Krakowska Spółdzielnia Pra­
cy Rękodzieła Artystycznego
„Starodruk" ogłosiła konkurs na

pamiątkę regionalną. Wzięli w

nim udział artyści ludowi z Pod­
hala, Beskidu, Krakowa i in­
nych rejonów. Było sporo pro-

- towar cenny
pozycji, ale pierwszej nagrody
nie przyznano. 3 nagrody dru­
gie otrzymali; Zofia i Mieczy­
sław Ramsowie z Zakopanego,
Danuta Łaskawska i Julia Flis
z Krakowa oraz Andrzej i Ja­
nusz Gąsicnicowie-Makowscy z

Zakopanego. Wręczono także 8

nagród trzecich i 10 wyróżnień.
Uznanie znalazły te pamiątki,

które posiadając walor dekora­
cyjny, charakteryzują się dużą
użytkowością: skórzane kuferki,
puzderka, albumy, notesy, figur­
ki, .wieszaki.
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MOSKWA (PAP)
W połowie sierpnia zakończył

loty doświadczalne pierwszy
egzemplarz nowego radzieckie­
go samolotu pasażerskiego „JAK
42”. Jest to samolot odrzutowy,
trzysilnikowy (każdy z silni-

samolot

pasażerski
ków ma aiłę ciągu — 6,5 tys.f
kG); przeznaczony jest on do

obsługi tras krótkiego i średnie­
go zasięgu. Po rozmontowaniu

aparatury porąiarowej w samo­
locie będzie miejsce dla 102 pa­
sażerów.

Drugi egzemplarz będzie
mieścił 120 pasażerów. Wyjdzie
on na pas startowy w przed­
dzień XXV Zjazdu KPZR.

„JAK 42” należy do nowej
generacji pasażerskich odrzu­
towców. Odznacza się zwłasz­
cza tym, że może obejść się
całkowicie bez pomocy służb

naziemnych na lotniskach. Ma

lepsze właściwości lotne od

uznanego za najlepszego w swo­
jej klasie na świecie swego
poprzednika „JAKA 40",

Oblężenie Bristolu
LONDYN (PAP)

W miejscowości Dodington Park (Anglia) zor­
ganizowano niezwykłe widowisko. Z udziałem

przeszło 1.500 osób ubranych w historyczne stro­
je i uzbrojonych w piki, topory i muszkiety po­
wtórzono oblężenie Bristolu, gdy król Karol I

toczył walki ze zwolennikami parlamentu. U-

czestnicy widowiska stoczyli między sobą praw­
dziwą bitwę na oczach 5 tys. widzów. „Bitwa”
zakończyła się jednak żałośnie, ponieważ 30 u-

czestników zostało rannych i musiano odwieźć
ich do szpitala.

Podczas prawdziwego oblężenia Bristolu, 30 lat
temu, w walce zginęło 500 żołnierzy.

Powodzenie

((Zajazdu pod Ponurą Małpą))
Mimo, że sezon letni pomału dobiega końca

nadal wielkim powodzeniem cieszy się w Szklar­
skiej Porębie w Karkonoszach studencki cam­
ping o nazwie „Zajazd pod Ponurą Matoą”. Dy­
sponuje on 60 miejscami w namiotach (studenci
korzystają ze zniżek) i polem namiotowym, w

pobliżu znajduje się plaża nad górskim potc
kiem Kamienną i piękny las. Dotychczas z go
ciny w „zajeżdzie” skorzystało już kilka tysię
turystów. Przekonali się oni, że „pod Ponu

'Małpą” wcale nie jest ponuro.

MOSKWA (PAP)
Vf pobliżu wsi Króchalew-

ka, koło Nowosybirska, za­
kończyła pracę wspólna ra-

dziecko-amerykańska ekspe­
dycja archeologiczna i antro­
pologiczna. Odnalazła ona

siedliska ludzkie, pochodzące
z epoki kamiennej. Jest to

już druga wyprawa uczo­
nych radzieckich i amery­
kańskich w poszukiwaniu
dowodów, które pozwoliłyby
rozstrzygnąć teorie, że mię­

dzy dawnymi mieszkańcami

Mieszkańcy
Aleutów

pochodzą
z Syberii?

Aleutów i Syberii istniał^

kontakty. (Poprzednia badała

prehistoryczne siedliska na

Alasce.) Obecnie rozpoczną

się wykopaliska w rejonie
wyspy Olchon na Bajkale.
Zdaniem dyrektora syberyj­
skiego oddziału Akademii

Nauk ZSRR — A . Okładni-

kowa — Indianie, Eskimosi i

współcześni mieszkańcy A-

leutów wywodzą się z ple­
mion mieszkających w cza­
sach prehistorycnzych nad

brzegami Bdikału.
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Minister zdrowia

LRB

zwiedził szpital
w Dębicy

(Inf. wł.) Wczoraj minister
zdrowia Bułgarii I. Todorow
odwiedził nowy szpital w

Dębicy. Obiekt znajduje się
obecnie w trakcie rozruchu.

Bułgarski gość interesował /
się rozwiązaniami technicz- ,

nymi zastosowanymi przy 1
budowie szpitala oraz jego (
wyposażeniem. Ministrowi Ł
Todorowowi towarzyszył wi- /

ceminister zdrowia i opieki (
społecznej J. Grenda oraz wi- l

cewojewoda tarnowski Z. /
Musiał. j

(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
Gomes nie zlecał gen. Carlosowi labiao przed­
stawienia listy członków nowego gabinetu, jak
twierdziły niektóre dzienniki, usiłujące wszel­
kimi środkami wywołać rozłam w ruchu sił
zbrojnych.

Dowództwo COPCON-u, powołując się na ko­
nieczność ochrony i opieki obiektów wojsko­
wych przed groźbą napadu, poinformowało, że
w środę rano jego oddziały zajęły ■lokale 5 biu­
ra sztabu generalnego sił zbrojnych.

W całej Portugalii szerzy się ruch sił ludo­
wych przeciwko wystąpieniom reakcji. )

Niezależnie od pewnego złagodzenia napięcia
w ogólnej sytuacji politycznej, reakcja nie Za­

Żniwa zakończone

J

przestała swych wywrotowych poczynań. We
wtorek oraz w nocy z wtorku na środę trwały
antykomunistyczne wystąpienia w miejscowo­
ści Leiria, 130 km na północ od Lizbony. Neo­
faszyści znów usiłowali zniszczyć siedzibę partii
komunistycznej. Interweniowały siły porządko­
we, które przywróciły spokój.

Na wezwanie zjednoczonego tymczasowego se­
kretariatu lewicowych postępowych partii Por­
tugalii w środę w Lizbonie odbyła się wspólna
manifestacja sił lewicowych pod hasłami umoc­
nienia wspólnego frontu wszystkich sił postępo­
wych i antyfaszystowskich w kraju w walce

przeciwko groźbie faszyzmu.

porozumienia
egipsko-izraelskiego?

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
szcze spraw, które nie mają jednak znaczenia pierwszopla­
nowego.

Henry Kissinger przeprowadził dalsze rozmowy z prezyden­
tem Sadatem po czym uda się do Iąraela. Egipski dziennik
„Al Ahram” podał w środę, powołując się
rykańskie, że porozumienie o rozdzieleniu

podpisane w piątek.

Wysłannik Sadata

na źródła ame-

■wojsk zostanie

KAIR (PAP)
Aszraf Marwan

Polska drużyna szosowa

w blasku złota

Tarnowscy delegaci
na ogólnopolskie

spotkanie młodzieży
(Inf. wł.) 85-tysięczny ruch

młodzieżowy
tarnowskiego reprezentować (
będzie na

'

spotkaniu młodzieży — „Ko- )
szalin 75” 15-osobowa dele- i

gacja. W skład jej wejdą i
wyróżniający się rolnicy, (
zwycięzcy olimpiady wiedzy (
rolniczej, i współzawodnic- (
twa młodych robotników, (
działacze ZMS, ZSMW, har- j
cerze i instruktorzy ZHP. J

Warto nadmienić, że w o- 1
kresie I półrocza o cztery I

tysiące wzrosły szeregi or- I

ganizacji młodzieżowych a ,

wartość czynów społecz- .

nych i produkcyjnych mło- 1

dych wyniosła w tym okre- j
sie 45 min złotych, (sad) (

województwa

ogólnopolskim (

Przp
(Inf. wł.) Prace żniwne zosta­

ły prawie zakończone, a do

sprzętu zboża zostało tylko nie­
wiele snopów w gospodarstwach,
które odbiegają od przeciętnych.
Cała uwaga służby rolnej w

chwili obecnej skoncentrowana
jest na zabezpieczeniu maszyn
potrzebnych do zbioru okopo­
wych. Mechanicy POM-ów i kó­
łek rolniczych sprawdzają dzia­
łanie maszyn rolniczych potrze­
bnych do tych zabiegów jak:
kombajnów, kopaczek, siewni-
ków itp.

Specjalistycznych maszyn nie

mamy jednak za dużo, bo za­
ledwie 3 kombajny ziemniacza­
ne i 5 buraczanych. Kółka rol­
nicze w woj. tarnowskim, no­
wosądeckim i aglomeracji kra­
kowskiej dysponują jednak 570

U.j Tli

oo wykopkom
kopaczkami elewatorowymi, 40
kolumnami parnikowymi prze­
woźnymi, a ponadto do dyspozy­
cji rolników są sieczkarnie po­
łowę, silosokombajny, ścinacze
do zielonek i inne maszyny. Na­
leży zaznaczyć, że rolnicy indy­
widualni posiadają wiele ma­
szyn potrzebnych przy zbiorze
okopowych.

W chwili obecnej trwa kon­
trola sprzętu mającego wyje­
chać w pole. Ekipy specjalistów
kontrolują ich działanie i w ra­
zie stwierdzenia jakichkolwiek
usterek są one naprawiane. Ca­
łokształt tych prac kontrolnych
prowadzony jest pod nadzorem
POM-ów i w tych ośrodkach od­
bywają się narady, na których
ustalana jest odpowiedzialność
za przebieg akcji wykopkowej.

SZEW dla przemysłu j
. motoryzacyjnego ?

(Inf. wł.) W Sądeckich Za- (
kładach Elektrod Węglo­
wych w Nowym Sączu za­
kończono pomyślnie próby z

wdrożeniem do produkcji se­
ryjnej uszczelek grafitowo-
metalowych do pomp wod­
nych dla samochodów marki
„fiat 125 p” i „star”.

Do końca br. SZEW do­
starczy „Polmo-Morpakowi”
w Gdańsku 600 tys. szt. u-

szczelek — co w pewnym
procencie pokryje zapotrze­
bowanie rynku krajowego.
Docelowo — w 1978 r. SZEW

wyprodukuje 2 min szt.

uszczelek, a w wypadku za­
interesowania się krajów
RWPG tym wyrobem bę­
dzie w stanie produkcję pod­
nieść. W tej sprawie toczą
się rozmowy handlowe.

(k-b)

Z pierwszej ręki
(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
spora armia, z którą można
wiele zdziałać nie tylko w prze­
myśle. Czy w nowym układzie
uda
sny
tym

Ogólnopolski Rajd
Polskiego Związku

Głuchych
(Inf. wł.) Zarząd Główny

Polskiego Związku Głuchych
w Warszawie wspólnie z ko­
łem PTTK „Watra” przy
PZG w Krakowie, obcho­
dzącym w br. 20-iecie ist­
nienia, organizują w dniach
4—7 września br. Ogólnopol­
ski Rajd Górski po Beski­
dzie Sądeckim. Trasy rajdu
ze startem w Rytrze biegną
przez Kościelisko — Szczaw­
nicę — Obidzę — z powro­
tem do Rytra (3-dniowa),
Prehybę — Suchą Dolinę
— Krynicę — Łabowską Ha­
lę — Piwniczną, Muszynę
— Jaworzynę, Piwniczną —

Obidzę — Niemcową (2-dnio-
we). oraz Piwniczną — Pisa­
ną Halę (1-dniowa).

W Rytrze, 7 września, na

zakończenie: zawody dru­
żyn. - złożenie wieńców pod
Pomnikiem Partyzantów Zie­
mi Sądeckiej, apel uczest­
ników i ogłoszenie wyników
rajdu. Na liście zgłoszeń —

400 uczestników z terenu

całego kraju, (k-b)

się Wam wyjść poza wła-

krąg, gdyż dotąd było z

różnie?

Istotnie, wiele naszych ini­
cjatyw przyjmowano chłodno.
Teraz jednak zmieniło się na­
stawienie wokół NOT-u. Nowe
władze, zwłaszcza Komitet Wo­
jewódzki PZPR, nie zamierzają
zrezygnować z pomocy i usług
środowiska technicznego. Można
to było wywnioskować z pier­
wszych wzajemnych kontaktów.

— Jakie formy współpracy
macie do zaoferowania?

— Przede wszystkim chcemy
sfinalizować nasze wcześniejsze
zamierzenia, które z różnych
powodów nie doczekały się rea­
lizacji. Jest wśród nich postulat
SITPChem.-u z „Azotów”, za­
kładający podjęcie produkcji
prefabrykatów budowlanych z

odpadów poprodukcyjnych z

przeznaczeniem dla. budowni­
ctwa jednorodzinnego. Podejmu­
jemy się opracowania rozwiązań
komunikacyjnych dla wszyst­
kich miast w województwie.
Dużą sprawą, której chcemy do­
piąć, jest utworzenie w Tarno­
wie Zakładu Elektronicznej Te­
chniki Obliczeniowej.

— Kierunki pracy, o których
mówiliśmy poprzednio, zaliczyć
można do grupy koncepcyjnych.
A co w dziedzinie pomocy do­
raźnej?

— Do tego można zaliczyć
prowadzoną wcześniej przez nas

kontrolę ścieków wypuszcza­
nych do rzek. W dalszym ciągu
działać będzie zespół tłumaczy
tekstów technicznych. Chcemy
też utworzyć zespół usług tech­
nicznych, którego profil działa­
nia będzie bardzo szeroki; od
kreśleń do wykonywania pro­
jektów, ekspertyz i dokumen­
tacji.
Rozmawiał: TOMASZ ORDYK

Z dalekopisu
© (cas) W nowojorskiej

siedzibie ONZ odbyło się spe­
cjalne spotkanie ONZ-owskiej
Rady d/s Namibii w związku
z obchodzonym 26 sierpnia
Dniem Namibii.

© Jak już informowali­
śmy, rozmowy w sprawie
przyszłości Rodezji zostały
przerwane. Smith zapowie­
dział podjęcie rozmów z ule­
głymi wobec rządu rasistow­
skiego wodzami plemienny­
mi.

@ Na Timorze nadal do­
chodzi do ostrych walk mię­
dzy rywalizującymi z sobą u-

grupowaniami politycznymi.
Władze portugalskie ponow­
nie zwróciły się do ONZ o

pomoc w zapobieżeniu dal­
szemu przelewowi krwi na

Timorze. K. Waldheim zwró­
cił się do wszystkich zwal­
czających się ugrupowań z a-

pelem o zawieszenie broni.
© Gabinet Grecji odrzucił

wysunięte przez partie opo­
zycyjne żądanie zwołania
specjalnej sesji parlamentu
dla omówienia uchwały rzą­
du w sprawie złagodzenia
wyroku wydanego na trzech

byłych przywódców junty
wojskowej.

© Barki holenderskie na­
dal blokują większość por­
tów w kraju mimo ostrze­
żeń, że rząd zlikwiduje blo­
kadę siłą.

@ W genewskim Pałacu
Narodów rozpoczęła się wczo­
raj XXXV Sesja Międzynaro­
dowej Konferencji Oświato­
wej. Biorą w niej udział

przedstawiciele 70 państw. O-
mówią oni główna tendencje
w międzynarodowym rozwo­
ju oświaty. Delegacji pol­
skiej przewodniczy wicemini­
ster oświaty i wychowania —

Jerzy Wołczyk.
@ Kuba i Filipiny postano­

wiły nawiązać stosunki dy­
plomatyczne na szczeblu am­
basad.

@ IV nocy z wtorku na

środę z bazy rakietowej USA

wystrzelono satelitę komuni­
kacyjnego „Symphonie b”

skonstruowanego przez Fran­
cję i RFŃ. Satelita będzie
transmitował programy tele­
wizyjne i audycje radiowe.

W środę z Ammanu do Damaszku przybył
— wysłannik prezydenta Egiptu Anwara Sadata, z listem
do prezydenta Syrii, Hafeza Asada.

Marwan odbywa podróż po kilku krajach arabskich z li­
stami od prezydenta Sadata, wyjaśniającymi stanowisko

egipskie w kwestii obecnych rokowań nt. wycofania wojsk
izraelskich z pewnych obszarów na Synaju.

W środę po południu rzecznik szefa państwa egipskiego
oświadczył w Aleksandrii, że prezydent Anwar Sadat prze­
kazał Henry Kissingerowi przed jego odjazdem do Izraela

pozytywne propozycje egipskie. Prezydent wyjaśnił też se­
kretarzowi stanu USA stanowisko egipskie wobec kwestii,
które pozostają w zawieszeniu. Rozmowy — dodał rzecznik
— były bardzo pozytywne. Omówiono wszystkie kwestie je­
szcze nie rozstrzygnięte.

Według doniesień agencyjnych obserwatorzy polityczni są
zdania, że parafowanie tekstu porozumienia tymczasowego w

sprawie drugiego etapu rozdzielenia wojsk na Synaju nastąpi
najpóźniej w poniedziałek.

16 września dodatkowe egzaminy

Szansa na indeks

(Inf. wł.) Dla tych, którzy nie
znaleźli się na liście kandyda­
tów szkół wyższych, dla tych,
którym egzaminy wstępne w

lipcu br. się nie powiodły,
wreszcie dla tych, którzy do tej
pory nie ubiegali się o przyję­
cie na studia — jest jeszcze
szansa zdobycia indeksu. Wy­
starczy do 10 września złożyć
niezbędne dokumenty w uczel­
niach dysponujących wolnymi
miejscami, w sześć dni później
przystąpić zaś do egzaminów.

Dodatkową rekrutację na

dzienne studia prowadzą w

Krakowie dwie uczelnie: Uni­
wersytet Jagielloński i wyższa
Szkoła Pedagogiczna. Pierwsza

z nich dysponuje bowiem 70
miejscami wolnymi na kierun­
ku matematycznym. Druga —

87 na matematyce, 41 na fizy­
ce i 70 na wychowaniu tech­
nicznym.

O przyjęcie na pierwszy rok
studiów (bez egzaminów) ubie­
gać się mogą osoby, które w

lipcu br. zdały egzamin wstęp­
ny na ten sam kierunek stu­
diów w innej uczelni lub na in­
ny wydział, na którym obowią­
zują egzaminy z tych samych
przedmiotów. Kandydaci, któ­
rzy ubiegali się o‘ indeks na

innych kierunkach — niezależ­
nie od uzyskanego wyniku eg­
zaminu — muszą zdawać po­
wtórnie. (tb)

i

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

neeznej, ale wietrznej pogodzie.
Na starcie stanęło 28 drużyn.
Polacy ruszyli na trasę jako 20

zespół. Od początku rozgorza­
ła zacięta walka o tęczowe ko­
szulki mistrzów świata. Pierw­
sze 25 kilometrów najszybciej
przejechali reprezentanci ZSRR,
którzy mieli czas 36 min. 21
sek., na drugim miejscu znaj­
dowali się Polacy ze stratą 11
sekund do lidera, a trzecią po­
zycję zajmowali niespodziewa­
nie Czechosłowacy (33 sek. stra­
ty do ZSRR). Czwarty czas

mieli Szwedzi — obrońcy tytu­
łu mistrzowskiego.

Po 50 kilometrach kolejność
pierwszej trójki nie uległa
zmianie, prowadzili zawodnicy
radzieccy, ale ich przewaga
nad polskim zespołem zmniej­
szyła się do 10 sekund.

Następny odcinek trasy nasi
reprezentanci przejechali w

znakomitym tempie i po 75 ki­
lometrach wyszli na prowadze­
nie i czasem 1.38,48. Podopiecz­
ni trenera Kapitonowa mieli
czas o 2 sek. gorszy. Czechosło­
wacy utrzymali trzecią pozycję,
ale stracili do Polaków 1 min.
43 sek. i praktycznie odpadli z

walki o złoty medal.
Finisz drużynowego wyścigu

zapowiadał się więc pasjonują­
co. Spodziewano się, że kolarze
radzieccy, znani przecież ze zna­
komitej wytrzymałości i dosko­
nałego finiszu, potrafią odrobić
niewielką stratę do lidera. O-
kazało się jednak, że wczoraj
Polacy byli doskonale dyspo­
nowani i właśnie oni popisali
się znakomitym finiszem, zwięk­
szając na mecie przewagę nad
groźnym rywalem do 5 sekund.

Tak więc po raz drugi pod­
czas tegorocznych kolarskich
mistrzostw świata w Belgii za­
grano polski hymn. Polacy po­
wtórzyli sukces z 1973 roku z

Barcelony.

Radość w polskim obozie by­
ła wielka. Gratulacje składano
Mytnikowi, Szurkowskiemu,
Szozdzie i Nowickiemu oraz

trenerowi K. Madajowi.
Warto tez wspomnieć, że śro­

dowy wyścig nie obył się bez
dramatycznych momentów. Naj­
pierw zepsuł się wóz technicz­
ny jadący za Polakami, ale na

szczęście w tym momencie ża­
den z naszych kolarzy nie po­
trzebował pomocy. Natomiast
40 km przed metą w tylnym
kole roweru Szozdy pękła
szprycha, nasz zawodnik nie
zatrzymał się jednak, jechał
dalej, koło na szczęście nie wy­
magało wymiany.

Niespodzianką była nieco
słabsza postawa kolarzy NRD
i nadspodziewanie dobra jaz­
da Czechosłowaków. Obrońcy
tytułu mistrzowskiego — Szwe-r
dzi zajęli czwarte miejsce.

Wyniki: 1. Polska — 2:09,67,
2. ZSRR (Komnatow, Czapłygin,
Pikkuus, Kamiński) — 5 sek.

straty, 3. CSRS (Matousek, Mo-
ravec, Vondracek i Puchacek)
— 1.39 min. straty, 4. Szwecja
(Johansson, Filipsson, Nilsson 1

Prim) — 3.03 min. straty, 5.
Holandia (Gevers, Dohmen, ran

Katwijk i Pirard) — 3.16 min,
straty, 6. NRD (Diers, Drogan,
Bartnik i Lauke) - 4.09 min.
straty, 7. Dania — 4.30 min.
straty, 8. RFN — 5.03 min. stra­
ty, 9. Bułgaria — 5.05 min.
straty, 10. W. Brytania — 6.28
min. straty.

Sukcesem reprezentantek Ho­
landii zakończył się indywidual­
ny wyścig szosowy mistrzostw
świata. Tytuł mistrzowski zdo­
była 22-letnia Tineke Fopma, u-

zyskując na dyst. 54 km czas

1:32.36. Wyprzedziła ona na fi­
niszu o jedną sekundę ubiegło­
roczną mistrzynię świata —

Francuzkę Genevieve Gambii
oraz swoje rodaczki — Keetie
van Oosten oraz Gertrud# ran

Der Plaat.

Czy w Krynicy powstanie <

sztuczny tor saneczkowy?

Cu

pogoda

Zachmu-
mak i umiarkowane,

w rejonach górskich
przechodzące stopnio-
u.n'ai kowane. Rano

er ni zamglenia zwłasz-

KRAKOWSKIE BIURO
PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Polska jest w zasię­
gu wyżu w centrum w re­
jonie Murza Północnego.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ:
rżenie
tylko
duże,
wow

mi'.’:
cza w części wschodniej.
Temperatura dniem od 17 do
23st.Nocąod5do8st.Wia­
try słabe i umiarkowane z

kierunków północnych. W
Tatrach zachmurzenie cał­
kowite i duże w ciągu dnia

przechodzące stopniowo w

umiarkowane. Temperatura
w granicach od 7 do 5 st.

Wiatry umiarkowane i dość
ailne z kierunków północ­
nych.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13-TEJ:
Szczecin 22, Ustka 29, Gdańsk
20, Suwałki 18, Olsztyn
Białystok 19, Warszawa
Poznań 22, Wrocław
Śnieżka ?, Lublin 20,
szów 19, Przemyśl 16, Lesko
17, Katowice 21, Kielce 21,
Tarnów 20, Kasprowy Wierch
7, Racibórz 21, Częstochowa
20, Kraków 22, Bielsko 28,
Zakopane 22, Nowy Sącz 25.

SYTUACJA B1OMET
rsystna. Widzialność
miejscami ograniczona,
runki drogowe dobre.

20,
22,
21,

Rze-

ko-
rano

Wa-

V

S
S

s
i

a

Współpraca
służby zdrowia
Polski i Szwecji

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
publikowano przemówienie sekretarza generalnego KC KPZR,
Leonida Breżniewa „Wielki czyn narodu radzieckiego” oraz apel
KC KPZR, Prezydium Rady Najwyższej ZSRR i rządu radziec­
kiego do narodów, parlamentów i rządów.

W zakresie literatury naukowej Polskę wyróżniono złotym
medalem za edycję dzieł Mikołaja Kopernika „Opera omnia”
przygotowaną przez PAN i opublikowaną nakładem PWN. W
dziedzinie wydawnictw z zakresu sztuki zdobyliśmy srebrny me­
dal za pracę Józefa Grabowskiego „Dawna Polska rzeźba ludo­
wa” („Auriga”) i dwa brązowe — za opracowany pod kierun­
kiem Jerzego Szabłowskiego album „Zbiory Zamku Królewskie­
go na Wawelu” („Arkady”) oraz album Michała Walickiego
„Hans Memling” („Auriga”).

Jeden ze złotych medali w dziedzinie edycji literatury pięknej
zdobył „Pan Tadeusz” Adama Mickiewicza z ilustracjami Józe­
fa Wilkonia („Arkady”). W tym samym dziale brązowy medal
przyznano ilustrowanej edycji „Wierszy i Poematów” Władysła­
wa Broniewskiego (PIW). Z zakresu literatury dziecięcej nagro­
dzono brązowymi medalami dwie pozycje — „Bajki misia Uszat­
ka” Czesława Janczarskiego („Nasza księgarnia”) oraz „Baśń o

królu Dardanelu” Janusza Stannego. W konkursie na ilustrację dy­
plom uznania zdobył Andrzej Strumiłło za oprawę graficzną
„Mojego Dagestanu” Jasula Gamzatowa (PIW).

Argentynie grozi
wojskowy zamach stanu

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
co zrezygnował ze służby w

armii, co nie zadowoliło jednak
generałów, którzy domagają się
ustąpienia gen. Laplane. Wzrost

napięcia spowodował obawy ob­
serwatorów politycznych przed
ewentualnością wojskowego za­
machu stanu.

Żołnierze pierwszego korpu­
su armii argentyńskiej, który

popiera gen. Laplane, zajęli
punkty strategiczne w stolicy
Argentyny. Żołnierze forma­
cji „Granaderso”, którzy sta­
nowią straż prezydenta repu­
bliki otoczyli rezydencję rządu
w Buenos Aires oraz rezyden­
cję prezydenta na przedmieś­
ciu stolicy — Olivos. Ponadto
w części sił zbrojnych ogłoszo­
no stan pogotowia.

Podczas pobytu w Szwe­
cji ministra zdrowia i opie-(
ki społecznej, Mariana Śli­
wińskiego w Sztokholmie
podpisano protokół ustalają­
cy program i zasady współ­
pracy między obu krajami
w dziedzinie służby zdrowia
na lata 1976—77. Jest to do­
kument roboczy wynikają­
cy z postanowień umowy
między rządami PRL i Szwe­
cji na ten temat, zawartej
podczas pobytu E. Gierka w

Szwecji w czerwcu br.
Protokół ustala prioryteto-

we dziedziny współpracy w

zakresie nauk medycznych
i prac badawczych. Są to
m. in. onkologia, kardiologia,
neurologia, medycyna pra­
cy, profilaktyka i rehabili­
tacja.

Wytypowano też placówki
medyczne obu krajów, któ­
re będą ze sobą utrzymywać
bezpośrednie kontakty. Te­
go rodzaju współpracą ob­
jęto m. in. Akademię Me­
dyczną w Warszawie i Kró­
lewski Instytut Medyczno-
Chirurgiczny w Sztokholmie,
który przyznaje co roku na­
grody Nobla w dziedzinie
medycyny. Podobne więzy
połączą akademie medyczne
w Krakowie, Łodzi i Pozna­
niu, Instytut Medycyny
Morskiej w Gdańsku oraz

Instytut Matki i Dziecka z

odpowiednimi placówkami
szwedzkimi w Goeteborgu, .

Lundzie i Uppsali.

■J

LONDYN (PAP)

Politycy katoliccy 1 prote­
stanccy postanowili we wtorek
wznowić rozmowy na temat

przyszłej struktury władz w Ir­
landii Północnej. Po 90-minuto-
wym spotkaniu nie zanotowano

jednak żadnego postępu na sku­
tek stanowiska strony protestan­
ckiej, która w dalszym ciągu nie
chce dopuścić katolików do wa­
żniejszych stanowisk w przy­
szłym rządzie prowincjonalnym.
Jeden z członków Socjaldemo­
kratycznej Partii Pracy (grupu­
jącej katolików) oświadczył, że
w tej sytuacji nie ma szans na

osiągnięcie porozumienia.
Tymczasem fala zabójstw 1 a-

któw terroru nie słabnie.

Krajowym centrum szkolenia
saneczkarzy seniorów jest Kar­
pacz. Jedynym ośrodkiem, które­
go zawodnicy nawiązują równo­
rzędną walkę z reprezentantami
klubów z Karpacza jest rejon No­
wy Sącz — Krynica.

W Nowym Sączu klub sportowy
„Dunajec" prowadzi sekcję sa­
neczkarską juniorów. W okresie
wiosennym, letnim i jesiennym
treningi prowadzone są na gu­
mowym terze saneczkowym w

podsądeckiej wsi Piątkowej.
Natomiast w zimie centrum sa­

neczkarskim jest Krynica. Tu

przy miejscowym klubie KTH
działa sekcja saneczkarska, która
specjalizuje się w szkoleniu se­
niorów. Krynica co prawda po­
siada na Górze Parkowej tor sa­
neczkowy. ale jego użyteczność,
jako obiektu naturalnego, jest
ograniczona do okresu sprzyjają­
cych warunków atmosferycznych.

Budowa sztucznego teru dłu­
gości ponad 1000 metrów wymaga
nakładów rzędu 80 min zł. Ko­
nieczne byłoby więc uruchomie­
nie środków centralnych. Cen-,
tralny Ośrodek Sportu, adminis­
trujący obiektami sportowymi na

terenie Krynicy, nie może jed­
nak podjąć tej inwestycji, bo­
wiem Krynica nie jest ogólnopol­

skim ośrodkiem szkolenia sag
neczkarzy.

Obecnie zaistniała realna moż­
liwość zakwalifikowania Kryni­
cy do grona ośrodków prowadzą­
cych szkolenie w systemie cen­
tralnym. Tym samym budowa
sztucznego toru byłaby realna.
Nowosądeccy działacze zapropono­
wali utworzenie w oparciu o

WCKS .Dunajec" i obiekty tre­
ningowe w Krynicy oraz w Piąt­
kowej centralnego ośrodka szko­
lenia saneczkowego juniorów.
Koncepcja ta była omawiana na

zorganizowanym niedawno w No­
wym Sączu spotkaniu władz wo­
jewódzkich z działaczami sporto­
wymi. Uczestniczyli w nim także
przedstawiciele Polskiego Związku
Sportów Saneczkowych.

Sprawa utworzenia w Nowym
Sączu 1 Krynicy centralnego o-

środka szkolenia saneczkarzy —

juniorów, a co za tym idzie —

otwarcia możliwości budowy na

Górze Parkowej toru sztucznie
lodzonego, będzie jednym z głów­
nych tematów posiedzenia Pols­
kiego Związku Sportów sanecz­
kowych, które odbędzie się w

najbliższą sobotę i niedzielę w

Warszawie. Ciekawe, jakie za-

padną decyzje, (sś)

Parkingi rzecz niezbędna
a •••

Uwaga Czytelnicy
Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety” udziela

porad telefonicznie nr

209-65 w godz. od 15 do 1*
a osobiście od 16 do 17 w

lokalu Działu Łączności z

Czytelnikami, przy ul.
Bohaterów Stalingradu 21,
II p. (nad Teatrem Kame­
ralnym).

Hv napraws sffiocWu przestanie Wć pbtein?
(DOKONCZENIE ZE STR. 1)
kowie Trybunalskim, Częstocho­
wie i Żorach. Niebawem też
uruchomione zostaną one przy
trasach wiodących do Po­
znania (w Łowiczu i Kutnie),
do Gdańska (Płońsk), Olsztyna
i innych ośrodków kraju.

Budowa centrum fiata

w Czyżynach
Sprzedaż 3 tys. samochodów

rocznie, obsługa gwarancyjna 6
tys. samochodów, 4,5 tys. na­
praw gwarancyjnych; 27 tys. my­
tych nadwozi i 13,5 tys. podwozi,
22,5 tys. drobnych napraw, re­
gulacji, wymiany oleju, 70
stanowisk obsługowych, prze­
pustowość 300 samochodów
dziennie — eto liczby cha­
rakteryzujące tzw. centrum

„fiata” którego budowę formal-

nie rozpoczęto w ubiegłym ro­
ku w Czyżynach, u zbiegu al.

Pokoju i ul. Nowopłaszowskiej.
Koszt — 120 min, cykl budowy
— 27 miesięcy. A zatem od wio­
sny 1977 roku sprzedaż, napra­
wy, konserwacje i remonty fia­
tów — tylko w Czyżynach...

Henryk Cmak, dyrektor POL-
MOZBYTU, mówi o trudnościach
z wprowadzeniem inwestycji do

planu. Ale wreszcie udało się i
od listopada ub. r. generalnym
wykonawcą jest Krakowskie
Przedsiębiorstwo Budownictwa
Przemysłowego. Dyrektor Cmak

informuje, że w br. przerobio­
nych zostanie 27 min złotych
Trzeba włożyć wiele wysiłku a-

by cyfra ta nie pozostała na pa­
pierze. Na budowę, którą rozpo­
częto w ub. roku, KPBP weszło
dopiero 5 sierpnia br. i dotąd
częściowo zniwelowano tu teren,
częściowo wykonano kanalizację

oraz rozebrano istniejące drobne
obiekty. KPBP zadania swe wy­
kona z całą pewnością — mówi
z-ca dyr. E. Ociepko i trudno
w to nie wierzyć, albowiem ża­
den to problem dla tak sprawnej
i zasłużonej firmy budowlanej
przerobienie w ciągu roku 9,4
min zł, z tego z siłami własnymi
— tylko 7,3 min... Ale co z po­
zostałą kwotą? Wszak plan za­
kłada 27 min złotych.

To, że na budowie pustki, że
za szańcem ziemi stoi sobie bez­
czynnie spychacz, wynika nie z

inercji i nieudolności wykonaw­
ców, lecz z założonej na ten rok
znikomej sumy do przerobu, z

założonego — fatalnie długiego,
bo aż 27-miesięcznego — cyklu
inwestycyjnego. Na takie tempo
budowy trudno jednak przystać,
zwłaszcza w sytuacji, gdy sa­
mochodów ciągle przybywa.

(ks)

=

Ss

(DALSZY CIĄG ZE STR. 1)
Zdawać by się mogło, że wszystko jest oczywiste, a jednak...

Parkingów takich wciąż za mało. Przynajmniej w regionach
Polski południowej. Bo w Wielkopolsce np. czekają na niego
wspaniale usytuowane parkingi. Nie brak na nich i barów

szybkiej obsługi — dobrze zaopatrzonych w napoje chłodzące
i niewyszukane posiłki. Nie mówiąc o tym, że obok parkin­
gów istnieją także i zajazdy z prawdziwego zdarzenia — ofe­
rujące jakże inną kulturą odpoczynku niż nasze przydrożne
knajpy.

Aż dziw bierze, że nie potrafimy z tak pozytywnych wzo­
rów skorzystać na naszych terenach. Mam przed óczyma par­
king, jaki przez całe lato buduje się w Rudawie; do tej po­
ry wycięto tylko kawał lasu i wyasfaltowano zajazdowe dro­
gi. Czyżby taką inwestycję trzeba było budować aż lat kilka?
A może by projektantów owego parkingu wysłać na delega­
cje w Poznańskie, niech popatrzą jak powinno to wyglądać?

J. B.
(nazwisko i adres znane Redakcji)

Ładna pamiaiha
towar ceann

(DOKOŃCZENIE ZE STR.

Sprawą najważniejszą w

chwili jest to, na ile handel bę­
dzie zainteresowany propozycją

l)
tej

artystów i „Starodruku". Ma­
rzy nam się rok przyszły i skle­
py pamiątkarskie pełne różnych
cudeniek-drobiazgów.

Nagrodzone projekty pamiątek
można oglądać w witrynie kra­
kowskiego sklepu „Cepelia” w

Rynku Głównym 7. Nasze zdję­
cie przedstawia właśnie tę ofer­
tę dla handlu, (maj)

W dniu 26 sierpnia 1975 r. zmarł w wieku 47 lat

fow. WŁADYSŁAW JARZYNA
członek Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej, dyrektor
Kopalń Soli „Wieliczka—Bochnia” w Wieliczce, radny
Miejskiej Rady Narodowej w Wieliczce, odznaczony Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Złotym i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia PRL, Złotą
Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakowskiej”, Brązowym
Medalem „Za Zasługi dla Obronności Kraju” i innymi

odznaczeniami.
W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka i oddanego

działacza politycznego i społecznego.
Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 sierpnia 1975 r. o godz.

13.00. Kondukt wyruszy z nadszybia szybu „Okrzeja” na

cmentarz Komunalny w Wieliczce.

KZ PZPR, DYREKCJA oraz ZAŁOGA
KOPALŃ SOLI „WIELICZKA—BOCHNIA”

w WIELICZCE

Sukces jeźdźców
WLKS Krakus

Z okazji święta narodowego
Węgierskiej Republiki Ludowej
rozegrano w Tamasi zawody
jeździeckie w obsadzie między­
narodowej. Startowali także jeź­
dźcy WLKS Krakus, którzy od­
nieśli duży sukces, zajmując kil­
ka czołowych miejsc.

I tak w konkursie otwarcia
kl. C Koziarowski zajął II miej­
sce, natomiast amazonka Płoko-
wiak była 6. W konkursie junio­
rów Malinowski wywalczył 3

miejsce. Ten sam zawodnik wy­
grał konkurs szybkości klasy C,
a Koziarowski był 4. Potęgę
skoków wygrał Koziarowski. W

klasyfikacji Pucharu Narodów

zespół WLKS Krakus zajął 2 po­
zycję.

Jeźdźcy Krakusa wzięli także
udział w jeździeckich mistrzo­
stwach Czechosłowacji, które ro­
zegrano na nowo otwartym hi­
podromie w Koszycach. Kozia­
rowski w konkursie 'otwarcia

zajął 2 lokatę.

Młodzieżowa

reprezentacja Polski

remisuje z drużyną ZSRR
W Rzeszowie, na stadionie

miejscowej Stali odbył się mię­
dzypaństwowy mecz piłkarski
młodzieżowych reprezentacji (do
23 lat) Polski i Związku Radziec­
kiego. Spotkanie stojące na prze­
ciętnym poziomie zakończyło się
remisem 1:1 (0:0). Bramkę dla
ZSRR uzyskał w 67 min. Kurnie-
nin, a wyrównanie dla Polski —

w 86 min. Kmiecik.

Juniorzy Wisły prowadią
W Krakowie rozgrywany jest

finałowy turniej piłkarski junio­
rów o mistrzostwo Gwardyjskie-
gc Pionu Sportowego MSW. W

pierwszym dniu zawodów padły
następujące wyniki: Wisła —

Błękitni Tarnów 5:0 (bramki
zdobyli: Nurkowski, Zb. Nowak,
Pietras, Pawlikowski, Cęckie-
wicz), Gwardia Koszalin — Po­
lonia Bydgoszcz 0:0.

Wczoraj Wisła rozgromiła Po­
lonię 6:0 (bramki strzelili: Lip­
ka i Cęckiewicz po 2, Nurkow­
ski i Pawlikowski), a Gwardia

pokonała Błękitnych 5:1.
W turnieju prowadzi Wisła 4

pkt. przed Gwardią Koszalin 3
pkt. Jutro o godz. 10 dokończe­
nie turnieju na bocznym boisku

Wisły.

W kilku wierszach

Wojciech Fibak pomyślnie
wystartował w turnieju Forest
Hills w Nowym Jorku. W pier­
wszej rundzie pokonał on Johna
Yuilla (RPA) 6:3, 6:0.

© Zwycięzcą turnieju teniso­
wego w Chuestnut Hill został
Szwed — Bjoern Borg. W finale

Borg pokonał Argentyńczyka —

Guillermo Vilasa 6:3, 6:4. 6:2.

© Rozegrane w Edmcnton

międzypaństwowe spotkanie bo­
kserskie Polska — Kanada za­
kończyło się zwycięstwem Pol­
ski 12:4.

Mały Lotek

2—16—20—28—35
Wylosowana banderola: 908995.

Dnia 26 sierpnia 1975 r. zmarł w Krakowie

Iow. WŁADYSŁAW JARZYHA
dyrektor Kopalń Soli „Wieliczka—Bochnia”, odznaczony
Złotym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia Polski i innymi odznaczeniami.

W Zmarłym tracimy szlachetnego człowieka, oddanego
pracy zawodowej i społecznej.

Jego Rodzinie składamy wyrazy głębokieb współczucia.
DYREKCJA, POP PZPR i RADA ZAKŁADOWA

ZJEDNOCZENIA KOPALNICTWA
SUROWCÓW CHEMICZNYCH W KRAKOWIE
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W Bochni

Żółwie tempo inwestycji
komunalnych

Bochnia me ma szczęścia do inwestycji komunalnych. Z

niecierpliwością oczekują mieszkańcy miasta na ukończenie
budowy wodociągów, kanalizacji i oczyszczalni ścieków — u-

rządzeń niezwykle ważnych dla tej miejscowości. W tym
roku cykl inwestycyjny miał dobiec końca, tymczasem wyko­
nano niewiele ponad 50 procent zaplanowanych robót! Wy­
konawcą wodociągów i kanalizacji jest Krakowskie Woje­
wódzkie Przedsiębiorstwo Robót Komunalnych * nr 2, zaś
oczyszczalni ścieków — „Hydrobudowa”.

Od lat Bochnia boryka się z zapewnieniem wody dla mia­
sta. Miejscowe władze liczyły na to, że w roku bieżącym de­
finitywnie zakończy się budowę wodociągów. Okazuje się,
że z powodu nierytmicznej realizacji planów oraz kłopotów
z dostawą urządzeń — wykonanie tego zadania przeciągnie
się o około rok.

Nie zostanie także w tym roku oddana do użytku kanali­
zacja sanitarna, nie ma nawet gwarancji, czy inwestycja ta

będzie ukończona w przyszłym roku.
Zaawansowanie robót w tym roku obrazują dane, przed­

stawione władzom bocheńskim przez inwestora powierni­
czego krakowski ODIM. Roczny plan budowy wodociągów
przewiduje „przerób” 28 min zł, w I półroczu wykorzystano
zaledwie 6 min 200 tys. zł. Przy budowie kanalizacji sanitar­
nej, na roczny plan ponad 21 min zł, zrealizowano w I pół­
roczni — 5 min 189 tys. zł. Te cyfry nie wymagają komen­
tarza.

Skutki żółwiego tempa robót są dla Bochni fatalne. Miesz­
kańcy niektórych dzielnic, jak Krzyżanowice i Wygoda syste­
matycznie interweniują u władz partyjnych i administracyj­
nych miasta w sprawie zdewastowanych przez wykonawców
i ńie naprawionych dróg, nie zabezpieczonych wykopów, roz­
poczętych i przerwanych prac. Oto jeden z przykładów.
Urząd Miejski zmuszony był przerwać roboty przy budowie
ul. Langera, ponieważ kilkuosobowa ekipa WPRK nie może

zakończyć 6 m odcinka kanalizacji.
O złej organizacji pracy ekip WPRK świadczy rozpoczy­

nanie wciąż nowych odcinków prac i przerywanie już roz­
poczętych robót. Przykład wręcz skandaliczny: mimo sprze­
ciwu władz miejskich, rozpoczęto roboty kanalizacyjne przy
ul. Wygoda. Rozebrano jezdnię i podkopano nasyp kolejowy.
Po usunięciu i wywiezieniu ziemi z wykopu, w listopadzie
ub. roku robotnicy zeszli z budowy i dotąd na odcinku tym
nic się nie .dzieje. Mieszkańcy ulicy oraz pracownicy, zatrud­
nieni w Zakładzie Przetwórstwa Hutniczego brną po kolana
w błocie.

Na niezliczonych naradach w KM PZPR i UM przedsta­
wiciele dyrekcji WPRK zapewniali, że sytuacja poprawi się,
niestety jak dotąd tego nie widać. Obywatele Bochni obser­
wując złą organizację pracy i marnotrawstwo materiałów,
interweniują u władz miejskich.

Wykonawcy powołają się na pewno ku swej obronie na

tżw. trudności obiektywne. Co jednak usprawiedliwi niedo­
wład organizacyjny i marnotrawstwo, dlaczego kolejne przy­
rzeczenia nie są realizowane? (AL)

Nie pomagają najbardziej
wyszukane umizgi, ostry
ton tym bardziej: w Nowym
Sączu rozmowa telefoniczna
zamówiona do Krakowa po
godz. 11.00 nie dochodzi tego
dnia do skutku. „Może jutro”
— co też do rzeczy pewnych
nie należy. Z Gorlicami odda­
lonymi o 42 km, połączenie
uzyskuje się po 3 godzinach,
na Nowy Targ i Zakopane
czeka się jeszcze dłużej. Li­
nie we wszystkich kierun­
kach są ogromnie przeciążo­
ne. Rzut oka na układ kra­
jowej sieci telekomunikacyj­
nej nawet laikowi wystarcza
do stwierdzenia, że wojewódz­
two nowosądeckie leży na pe­
ryferiach. Sytuację pogarsza
konieczność szybkiego zsyn­
chronizowania dotychczaso­
wych 3 ośrodków centralnych,
którymi dysponowały cztery
rejonowe urzędy telekomuni­
kacji. W ich miejsce powstał
Wojewódzki Urząd Teleko­
munikacji z siedzibą w No­
wym Targu. Tenże przejął
cały bagaż starych oraz po­
wstałych z chwilą utworzenia
województwa problemów.

Pierwszy — a mianowicie za­
pewnienie łączności na linii
gminy-województwo — w za-

Na peryferiach
telekomunikacj i

sadzie, choć nie bez sięgnię­
cia po środki nadzwyczajne,
został rozwiązany. Do roz­
strzygnięcia pozostało jeszcze
sporo spraw. Gorlice oczeku­
ją na 1 tor łącza z Nowym
Sączem, do Krakowa — z któ­
rym częstotliwość rozmów nie
tylko nie zmalała, lecz wzro­
sła — potrzeba 15 łącz, a ak­
tualne możliwości pozwalają
na zainstalowanie tylko 7 li­
nii. Łącznościowcy przez kil­
ka najbliższych lat będą mieć
pełne ręce roboty. Jeszcze w

br.. w Czarnym Dunajcu,
Czorsztynie, Jabłonce, Ratu-
łowie uruchomione będą cen­
trale automatyczne. Poprawi
się łączność telefoniczna z

Jordanowem, Łapszami Niż­
nymi, Ochotnicą Dolną, a tak­
że Krynicą, Nowym Targiem,
Rabką i Zakopanem.

W tych tygodniach 11 gmin

otrzyma teleksy: do 1977 roku
W ten środek porozumiewania
się wyposażone zostaną urzę­
dy gmin i miast całego woje­
wództwa.

Już przedsięwzięte kroki
pozwolą skrócić czas oczeki­
wania na rozmowy między­
miastowe, ale nadal otwarty
pozostaje problem malej po­
jemności central. Dość stwier­
dzić, że w Gorlicach, Kryni­
cy, Nowym Sączu, Rabce, Za­
kopanem centrale miejscowe
są zajęte do ostatniego wolne­
go numeru. Wiele do życzenia
pozostawia liczba • aparatów
telefonicznych we wsiach.

Panienki' z międzymiasto­
wej w Nowym Sączu w

okresie miesiąca łączą 40 tys.
rozmów wychodzących i 10
tys. rozmów tzw. tranzyto­

wych. To ponad siły ludzi i
wydolność urządzeń.

Dlatego finalizowany jest
projekt zainstalowania w No­
wym Sączu urządzeń prowi­
zorycznych dla osiągnięcia
poprawy w pracy centrali
międzymiastowej. Stolica wo­
jewództwa drogą rozbudowy
centrali, już w roku 1976 o-

trzyma 1.200 numerów abo­
nenckich.

W sumie są to środki za­
radcze na dzisiaj. Radykalną
poprawę przyniesie budowa
w Nowym Sączu wojewódz­
kiego centrum telekomunika­
cji, co powinno nastąpić w

przyszłej pięciolatce. M. in.
radiolinia umożliwi zautoma­
tyzowanie ruchu do Krakowa
a Nowy Targ i Zakopane o-

trzvmają po 300 łącz.
Centrum — to więcej sta­

cji abonenckich, krótszy czas

oczekiwania na rozmowy mię­
dzymiastowe i także mniejsza
ilość rozmów, które z powodu
przeciążenia linii nie dochodzą
do skutku. Aparat telefonicz­
ny — dzisiaj częstokroć bez­
użyteczna skrzynka, będzie
wreszcie służył tym celom,
dla jakich został wynaleziony.

KAZIMIERZ BRYNDZA

Czvm tedzfe zamek w Mnie?
Ciągnąca się od prawie trzydziestu lat restauracja XV-

wiecznego zamku w Dębnie k/Brzeska nabrała przed kilku
laty rozpędu i wreszcie zmierza ku końcowi. Roboty archi­
tektoniczne są prawie wykonane, kończy się konserwacja
unikalnego wytroju kamieniarskiego a na jesieni prowadzo­
ne będą prace stolarskie. Kłopoty są jedynie z budową sta­
cji rozdzielczej prądu, gdyż mimo opracowanej dokumentacji
żadne przedsiębiorstwo od dwóch lat nie chce przyjąć zlece­
nia. Jednak władze wojewódzkie obiecują pomoc, by na po­
czątku przyszłego reku oddać ten piękny obiekt do użytku.

Pozostaje teraz problem jak zagospodarować, czemu powi­
nien służyć wzniesiony w latach 1470—1480 przez kasztela­
na krakowskiego Jakuba Dębińskiego zamek w Dębnie, za­
liczany dziś do I klasy zabytków. Jedno jest pewne, że ze

względu na wybitne walory zabytkowe i unikalność obiektu
jego przyszła funkcja powinna uwzględniać charakter bu­
dowli i warunkować staranne jej utrzymanie oraz malowni­
czego otoczenia w stanie nienaruszonym. Prócz z pewnością
muzealnego przeznaczenia zamek powinien spełniać również
ważką funkcję dla regionu. Stąd też propozycje zorganizo­
wania tam filii przyszłego muzeum okręgowego w Tarno­
wie z ekspozycją starego szkła i ceramiki oraz transferów,
czyli przeniesionych na płótno zabytkowych malowideł
ściennych. Mówi się także o stworzeniu w zamku domu pra­
cy twórczej tarnowskich artystów, sal recepcyjnych władz
wojewódzkich czy też ośrodka ASP. Decyzję co do sposobu
wykorzystania dębnickiego zamku podejmie Rada Ochrony
Dóbr Kultury i Sztuki w Tarnowie, (sad)

tai - cz$i myta na febrę
rolnictwo

Muzeum
w willi

„Dewajtis"
Jedną z wybitnych postaci

Krynicy był dr Franciszek
Kmietowicz (senior). Lekarz z

profesji, przyrodnik, myśli­
wy, autor publikacji nauko­
wych i działacz społeczny, z

zamiłowania zgromadził oko­
ło tysiąca pięknych, okazów

ptaków, zwierząt i roślin.
Zbiór ten w okresie między­
wojennym mógł oglądać każ­
dy, kto zechciał odwiedzić

„Dewajtis” — willę dr Kmie-
towicza. Zmarł on jednak w

1939 r. i wiele eksponatów u-

legło zupełnemu zniszczeniu
w czasie wojny. To, co zdoła­
no uratować ofiarowała Miej­
skiej Radzie Narodowej w

Krynicy Irena Kmietowiczo-

wa, synowa doktora. Stara­
niem oddziału PTTK w tym

Jezioro Rożnowskie

raj utracony

„Jedźcie do Niecwi, tam się napatrzycie na sad zblokowa­
ny, nowoczesne obory i chlewnie” — namawia naczelnik
przodującej w województwie nowosądeckim gminy Korzenna
•— Antoni Sus.

Niecew — mała liczebnie, duża duchem wieś liczy się wiel­
ce w hodowli. Obsady 123 szt. trzody chlewnej i 95 szt. bydła
na 100 ha użytków rolnych Niecwi pozazdrościć mogą dużo
większe wioski. W tej miejscowości na idealnym wprost, bo
południowym stoku, 4 rolników założyło 10 ha sadu zbloko­
wanego. Tymi śmiałkami na całą okolicę są: Maciej i An­
drzej Frączkowie (ojciec i syn), Tadeusz Damasiewicz i Sta­
nisław Szeliga. Ten ostatni ma 27 lat, kilka fachów w ręce,
żonę nauczycielkę i maleńką Anię. Także pełne ręce roboty,
przy sadzie i w gminie, bo pełni funkcję sekretarza rolnego
KG PZPR. Rzetelny, konkretny, myślący kategoriami jutra,
łasy na wszystko co nowe. Ojca — również Stanisława —

dzisiaj 70-letniego, czerstwego mężczyznę przekonał do kup­
na maszyn rolniczych. Zadłużył się, to prawda, lecz na swo­
im postawił.
. „Z tych samych co ja morgów „wyciąga” więcej ode mnie"
— mówi Szeliga senior. Wpierw niechętny założeniu sadu —

dzisiaj twierdzi, że nie ma piękniejszego widoku nad sad
kwitnący w kolorze mleka. Szeligowie to również hodowcy.
W br. oddali 40 szt. warchlaków Lepsze od nich efekty osią­
ga Jan Turski, który oddał 50 szt. trzody chlewnej, podobnie
jak Stefan Kracon.

Co zadecydowało, że maleńka, położona z dala od głównych
traktów Niecew wybija się ponad przeciętność? Odpowiada
naczelnik: „u nas rolnik to rolnik. Patrzy swoich 3—5 ha
ziemi i nie ciągnie do przemysłu. Komu pachnie fabryka —

ziemię oddaje w godne i fachowe ręce”. Recepta prosta nad

wyraz, (k-b)

W pobliżu nowego hotelu „Tarnovia" w Tarnowie postawio­
ną została nowa rzeźba, która dodaje uroku tej części miasta.

uzdrowisku, przy fachowej po­
mocy Akademii Rolniczej w

Krakowie i jej Leśnego Za­
kładu Doświadczalnego w

Krynicy, 1 czerwca 1974 r. —

w setną rocznicę turystyki
polskiej — otwarto w willi

„Dewajtis” muzeum przyrod­
nicze im. dr F. Kmietowicza.
Obecnie zbiorami opiekują się
mgr inż. Stanisław Dyrcz z

Leśnego Zakładu Doświad­
czalnego AR oraz Małgorzata
Koczocik z krynickiego od­
działu PTTK.

Wszystkich odwiedzają­
cych Krynicę zachęcamy do
odwiedzenia willi „Dewajtis”
przy ul. gen. Świerczewskiego
24. Informujemy równocześ­
nie, że zwiedzającym zbiory
udostępnione są codziennie w

godz. 9—12 i 15—18 z wyjąt­
kiem poniedziałków i dni po-
świątecznych. (ss)

Odbyłem reporterski rajd wokół Jeziora
Rożnowskiego. Należę do tych, którzy lubią
zachwycać się walorami krajobrazu. I gdyby
tylko to kryterium przyjąć za podstawę oce­
ny — Jezioro Rożnowskie określiłbym jako
„naj... naj... naj...”. Ale rzeczywistość jest zgo­
ła inna. Jezioro Rożnowskie rozczarowuje. In­
dywidualny turysta nie ma co szukać nad je­
ziorem? Nikt-go tumie czeka, nikt mu nie po­
może znaleźć miejsca noclegowego, nakarmi
się go byle jak, nie mówiąc już o tym, że

zdobycie informacji staje się problemem
wielkiej wagi.

Sławny Gródek przedstawia się bardzo
niekorzystnie. Zakład gastronomiczny „Re­
laks” — wizytówka turystycznego zagospoda­
rowania Jeziora Rożnowskiego — straszy
brudem, nieporządkiem, niskim stanem este­
tyki i kultury. Wprost się wierzyć nie chce,
że gospodarze tego zakładu nie znaleźli re­
cepty na sprzątanie otoczenia „Relaksu”. Ster­
ty papierów, śmieci wystawiają najgorsze
świadectwo WZGS w Nowym Sączu. Bar
„Milutki” nie jest wcale taki milutki, skoro
od lat odprowadza ścieki wprost do jeziora i
w tym względzie może konkurować ż restau­
racją „Przystań”.

W tym miejscu aż się prosi generalna uwa­

ga; bez zapewmienia terenom nad Jeziorem
takich urządzeń, jak oczyszczalnia ścieków,
kanalizacja i wodociągi, nie może być mowy
o uporządkowaniu narosłych problemów. A

przez wiele lat zagospodarowywanie Jeziora
Rożnowskiego odbywało się — delikatnie mó­
wiąc — półśrodkami. Prowizoryczne, tymcza­
sowe rozwiązania mszczą się teraz okrutnie.

Albo inny przykład. Nad jeziorem nie ma

ani jednego parkingu. Paradoks? Jeden z wie­
lu. Jest wprawdzie parking na koronie za­
pory w Rożnowie, ale wyłączony z eksploata­
cji. Dlaczego? nie wiadomo.

Znaków zapytania, jakie rodzą się w cza­
sie wędrówki wokół jeziora można przyta­
czać wiele. Odnosi się wrażenie, że brakuje
temu rejonowi jednego gospodarza. Urzędy
gmin w Gródku i Łososinie Dolnej nie są —

bo być nie mogą — dobrymi gospodarzami.
Przez lata bezplanowej gospodarki narosło tak
wiele problemów, że w tej chwili potrzebna
jest zdecydowana akcja uporządkowania całe­
go otoczenia Jeziora Rożnowskiego. Niezbę­
dna jest pomoc Urzędu Wojewódzkiego w

Nowym Sączu, jego wydziałów — przede
wszystkim wydziału kultury fizycznej i tury­
styki oraz wydziału gospodarki ter.enowej i

ochrony środowiska, (str.)

Fot. Czesław Knapik

Ostatni film Kazimierza
Kutza — zrealizowany w o-

parciu o scenariusz krakow­
skiego pisarza, Ryszarda Kły-
sia — jest nierówny. Obok

sekwencji rzeczywiście dosko­
nałych — sekwencje nieprze­
konywujące, co w filmie, a-

spirującym do miana drama­
tu psychologicznego, może
razić.

Temat filmu jest nader wa­
żny i mimo upływu czasu, a

nawet wyjaśnienia wielu
spornych kwestii — wart pod­
jęcia jeszcze raz. Rzecz jest o

AK-owskim ugrupowaniu,
u-alczącym przeciw Ludowej
Polsce w pierwszych powo­
jennych latach. Kłysiowi z

Kutzem udało się uniknąć tu

frazesów czy nieautentycznej
jednoznaczności. Trudno było­
by orzec, czy bohaterowie

filmu — to z kretesem ban-
dz;orzy, czy też nieszczęśliwi
ludzie, którzy dokonali fałszy­
wego wyboru i trudno im się
wycofać. W tej konwencji
mieści ?ię i pełen tragizmu
„Groźny”, zdający sobie spra­
wę z niesłuszności wyboru

TEMATY FILMOWE

„Znikąd do nikąd11
drogi, ale decydujący się brnąć
nią aż do tragicznego końca —

i zwyrodniały „Fabian”, dla
którego zabijanie staje się
swoistą przyjemnością, a siła,
którą mu daje posiadanie bro­
ni, prowokuje go dd gwałtów i
morderstw.

Ta niejednoznaczność boha­
terów powoduje, że film staje
się przez to prawdziwszy, a

tragiczne losy przykonywające.
Udało się też trafnie autorom

filmu ukazać szczenięcą mło­
dość AK-owców, ich politycz­
ną niedojrzałość, ich skierowa­
ną w złą stronę, emfazę. Takim
jest „Kordian”, młody chłopak.,
który dopiero w obliczu śmier­
ci zdaje sobie sprawę, że swoje
życie i młodość poświęcił fał­
szywej idei. Takim jest „Ren”.
Moment, w którym inteligen­
tniejsi spośród „chłopców z

lasu” zaczynają mieć świado­
mość, że ludzie nie tylko boją
się ich, ba, nienawidzą, ale
gardzą nimi, a ich walkę trak­
tują jako wymierzoną przeciw
ich spokojowi, ich życiu, jako
walkę niepotrzebną — jest cel­
nie ukazany w filmie. Niewąt­
pliwie wielka ito zasługa wy­
bitnego krakowskiego aktora,
Jerzego Treli (doskonała i nie

zgrana „karta" polskiego fil­
mu), którego posępna uroda i
dar utożsamiania się z tragicz­
nymi bohaterami sprawiają, że
postać „Groźnego” trafia do
wyobraźni widzów. Obok Tre­
li z powodzeniem występują
m. in. tacy dobrzy aktorzy, jak
Jadwiga Jankowska - Cieślak.
Olgierd Łukaszewicz, Jerzy
Fedorowicz (również krako­
wianin — jest to jego pierwsza
duża i udana rola w filmie),

Jerzy Zelnik, Leonard Pietra­
szak. Przejmujące kreacje two­
rzą Zofia Jamry-Kosek i Sta­
nisław Igar jako wędrówni ar­
tyści, choć efektowna scena z

ich udziałem jest nadto rodem
z Felliniego. Doskonała jest
muzyka Wojciecha Kilara (mo­
tyw trąbki ma wręcz wszelkie
cechy przeboju). Krzysztof Wi-
niewicz potwierdza swoją wy­
soką klasę jako operator i u-

miejętnie współtworzy mrocz­
ny klimat filmu.

„Znikąd do nikąd” to film
dobry, choć trochę w nim psy­
chologicznych zgrzytów i tro­
chę powtórzeń z analogicznych
tematycznie filmów, czy lite­
rackich utworów. Mimo to

Kutz jeszcze raz dowodzi, że
stać go na realizację rzeczy
ambitnych, stać go na konse­
kwentne stwarzanie klimatu —

pełnego nostalgii i posępności
— który zdolny jest trzymać
widzów w napięciu, zmuszać
ich do myślenia, do moralnej
oceny bohaterów. A to już dużo.

DOROTA TERAKOWSKA

I Nie ma chyba w województwie tarnowskim

linnego zakładu o tak szerokim, międzywoje­
wódzkim zasięgu działania. Tarnowskie O-
kręgowe Zakłady Gazownictwa — jedne z

dziesięciu w Polsce — są prawdziwym poten­
tatem odgrywającym poważną rolę w krajo­
wej gospodarce gazem ziemnym. Przez 5,5 ty­
siąca kilometrów sieci gazowej, całego syste­
mu magistral, stacji rozdzielczych i przepom­
powni — dostarczają rocznie 3.5 mld metrów
Sześciennych gazu do 47 miast i 180 wsi w

dziesięciu południowo-wschodnich wojewódz­
twach dla prawie 300 tysięcy odbiorców. Tru­
dno sobie wyobrazić pracę takich zakładów
jak „Azoty” w Tarnowie i Puławach, huty w

Stalowej Woli i Ostrowcu, kopalni siarki w

Jeziorku, Grzybowie i Machowie — bez usług
ITOZG. Prócz tego „tarnowskie gazy” spełnia­
ją rolę pośrednika - spedytora dla innych re­
gionów kraju.

I Prapoczątek tarnowskich zakładów sięga
jeszcze roku 1920, kiedy to powołano w Jaśle
Gazociągi Państwowe „Polmin”, obsługujące
powstający wówczas Centralny Okręg Prze-

Imysłowy. Po wojnie przedsiębiorstwo to zna-

icznie się rozbudowało, przenosząc swą siedzi-

bę do Tarnowa 1 w latach sześćdziesiątych
przyjmując obecną nazwę.

Zakłady prócz przesyłania, gazu prowadzą
działalność inwestorską, a ich własny Samo­
dzielny Oddział Wykonawstwa Inwestycyjne­
go wykonuje prace wartości 60 min zł rocz­
nie. Do tego dodać jeszcze należy konserwa­
cje linii przesyłowych, usuwanie awarii i za-

DO REDAKCJI

ZALEŻY OD UCZCIWOŚCI
R.eceptura na wyrób wędlin jest wszędzie jednakowa, a je­

dnak różnią się one od siebie bardzo. I tak w Zakopanem i

Nowym Targu kiełbasy są przetłuszczone oraz zupełnie bez
smaku. Natomiast te same gatunki wędlin wyprodukowane
w Tarnowie czy Jordanowie mogą służyć jako przykład jak
powinna wyglądać kiełbasa. Jedyną receptą na poprawę ja­
kości sprzedawanych nam wędlin są częste kontrole PIH.

Również wypiek pieczywa w Zakopanem i Nowym Targu
jest niżej krytyki. Pieczywo jak z gliny, trudne do smarowa­
nia, najczęściej jest wyrzucane. A przecież każdy kłos na

wagę złota! Jednak z satysfakcją można stwierdzić, iż pieczy­
wo np. z Jabłonki czy też ze Skomielnej jest dobre..Znów po­
trzebne są kontrole — wszystko zależy od Uczciroości produ­
kujących te artykuły pierwszej potrzeby. (17S5)

K. W. (nazwisko znane Redakcji)
Katowice, pi. Wolności

PRZEDŁUŻYĆ LINIĘ PKS

Czytaliśmy z dumą każdy artykuł w „Gazecie" dotyczący
rozwoju gospodarczego naszej gminy Łukowica w woj. no­
wosądeckim. Gmina nasza jest naprawdę b. aktywna w czy­
nach społecznych, jak również w zadaniach konkursowych
„Gmina Mistrz Gospodarności", za co uzyskała w ub. r. na­
grodę (ćwierć miliona zł) na dalsze roboty na drogach.

Dzięki naszej ekipie remontowo-budowlanej rosną inwe­
stycje jak grzyby po deszczu. M. in. w sierpniu zostaje odda­
ny do użytku dom nauczyciela w Roztoce, a w jesieni drugi
taki sam dom w sąsiedniej wsi Przyszowa, gdzie również
wznosi się wiejski Ośrodek Kultury. Wykonaliśmy przy
udziale czynów społecznych ładne rondo, do którego miały
dojeżdżać autobusy PKS z przyczepami. Ludność Roztoki mia­
ła skorzystać z przedłużenia linii autobusu na trasie Lima­
nowa — Łukowica — Roztoka o jeden kilometr. Teraz upadła
realizacja tej naszej nadziei. Po zmianach podziału admini­
stracyjnego może przyczepy nie byłyby potrzebne, ale o

przedłużenie tej linii autobusowej prosimy nadal. (1844)
Irena Majka

Roztoka 168

KIEDY BĘDZIE PORZĄDEK?
W dzielnicy Krowodrza w Krakowie daleko jeszcze do

prawdziwego porządku. Koło „Jubilata" i na placu Kossaka
chodniki nie są zmywane dość często, podobnie na al. Kra­
sińskiego. Ul. Kazimierza Wielkiego nieuporządkowana. Na

miejscach wyburzonych domów leżą stosy śmieci. W rozwa­
lonych ruderach, opuszczonych przez mieszkańców, pijacy
zrobili sobie meliny. Zagnieździły się tam oprócz tego szczu­
ry. Nieuporządkowana jest także ul. Racławicka, Bytomska.
Brudno na placu targowym przy ul. Dzierżyńskiego. Można
wymieniać dalej.

Władze dzielnicy powinny żądać od przedsiębiorstw upo­
rządkowania swojego otoczenia, a w czynie społecznym mo­
głaby przyjść z pomocą w uporządkowaniu dzielnicy rów­
nież młodzież, której tu wiele tysięcy mieszka w domach
studenckich. Za przykład może posłużyć Nowa Huta, gdzie
jest wszędzie czysto, a zieleńce i kwiaty cieszą oczy. (1705)

Władysław Kowalski
Kraków, ąl, 18 Stycznia

CZEKAJĄC NA SPODNIE

Mam zastrzeżenia do sposobu wykonywania usług przez
Punkt Usługowy przy ul. Bronowickiej — Spółdzielni Pracy
Krawców i Pokrewnych Zawodów ul. Karmelicka 17. Uszy­
cie spodni męskich trwało tam od 8 maja do połowy lipca,
mimo naznaczenia wcześniejszego terminu. Termin ten był
kilkakrotnie zmieniany, a kierownik tegoż Punktu sprawia
wrażenie „pana i władcy".

Może Spółdzielnia ta weźmie pod uwagę ten fakt i w przy­
szłości usprawni działalność swojego Punktu przy ul. Bro­
nowickiej? (1609)

Barbara Zarotte
Kraków, ul. Bronowicka 85

W ODPOWIEDZI NA KRYTYKĘ
W związku z zamieszczoną w „Gazecie” w rubryce Listy do

Redakcji notatką „Muszynianka nie do użytku" Zarząd Spół­
dzielni Pracy Przemysłu Spożywczego „Postęp” w Krynicy
odbył naradę roboczą z całą załogą Zakładu Eksploatacji Wo­
dy Mineralnej w Muszynie. Na naradzie tej podjęto wnioski
zmierzające do zabezpieczenia właściwej jakości produkowa­
nej wody stołowej. W dniu 11 sierpnia kierownik tego Zakła­
du i kierownik kontroli jakości zostali wydelegowani do Za­
rządu Rejonowej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska” w Bo­
chni, celem zbadania opisanego zdarzenia w punkcie sprze­
daży. Kierownik sklepu nr 1 GS w Gierczycach twierdzi, iż
nie reklamowano u niego jakości wody stołowej „Muszy­
nianka”. Dołożymy wszelkich starań, by produkowana przez
nas „Muszynianka" zawsze była dobrej jakości.

Za Zarząd Spółdzielni
Prezes: Henryk Pietras

Z-ca prezesa ds technicznych:
inż. Jerzy Walczowski

OD REDAKCJI: Dziękujemy za odpowiedź na naszą kryty­
kę, zawartą w „Listach do Redakcji", Zarządowi Spółdzielni
„Postęp” w Krynicy. Równocześnie powiadamiamy, iż ekspo­
nat, czyli zanieczyszczona butelka z „Muszynianką” jest do

obejrzenia w naszej Redakcji.

W SZCZUROWEJ POPRAWA

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska" za­
wiadamia, iż przedłużający się remont restauracji „Nadwi-
ślanka” został zakończony, a lokal ten otwarto w połowie
lipca. Na okres remontu sprzedaż była prowadzona w po­
mieszczeniu zastępczym, w byłym sklepie tekstylnym, stąd
uwagi w liście zamieszczonym w Listach do Redakcji w dniu
17 lipca. Ustęp, o którym była mowa, został zlikwidowany.

Dodajmy, iż w wyniku ogólnych zaniedbań nastąpiły w lip-
cu zmiany w Zarządzie Spółdzielni.

Jerzy Pokorny
Prezes Zarządu GS

liwnych na przewody stalowe. W przyszłym
roku gazociągi żeliwne będą całkowicie wy­
eliminowane. Do osiągnięć TOZG należy też

przedłużanie żywotności gazociągów magi­
stralnych przez stosowanie ochrony elektrycz­
nej przed prądami błądzącymi i korozją zie­
mną. Jako pierwsi w kraju specjaliści tar­
nowscy instalują doświadczalne odcinki ga-

bezpieczanie użytkowników przed szkodliwy­
mi skutkami działania gazu. Całodobowe dy­
żury pełnią trzy pogotowia techniczne sieci
magistral gazociągów wysokoprężnych, a w

każdym większym mieście — pogotowia in­
stalacyjne. Bezwonny gaz ziemny nawaniany
jest odorantami, 'by lepiej mógł być wykry­
wany, co znacznie poprawia bezpieczeństwo
korzystan,-a z niego. Prowadzi się też intensy­
wną wymianę nieszczelnych, starych sieci że-

zociągów z rur z polichlorku winylu i poliety­
lenu.

Chociaż tarnowski okręg należy do najlepiej
wyposażonych w zaplecze techniczno-usługo-

'

we, myśli się tu o znacznej modernizacji sie­
ci gazowej — informuje dyrektor TOZG mgr
inż. Władysław Olszyk. Prawie 2,5 mld zło­
tych przeznaczy się na nowe inwestycje. W
przyszłej pięciolatce zakłady otrzymają pełne
wyposażenie w urządzenia telemetryczne i te-

lemechaniczne. Zastosowanie komputera i
automatycznego sterowania w centralnej dy­
spozytorni okręgu pozwoli na zredukowanie
licznej obsługi i skróci czas reakcji na zmia­
ny ciśnienia gazu na poszczególnych odcin­
kach, a przez to umożliwi lepszą gospodarkę
gazem. W rejonie Dąbrowy Tarnowskiej po­
wstanie pierwszy w Polsce doświadczalny,
podziemny zbiornik, który w okresie letnim,
gdy zapotrzebowanie na gaz jest mniejsze —

magazynować będzie nadwyżki gazu, a zimą
uzupełniać braki.

Jeszcze słów kilka o załodze. Pracuje tu

prawie dwa tysiące osób rozmieszczonych w

różnych miejscowościach dziesięciu woje­
wództw. Mimo ciężkich, często niebezpiecz­
nych warunków pracy, wymagającej c:ągłoj
uwagi i napięcia, a poza tym pracy terenowej
— załoga jest raczej stała. Zakłady „dorobiły”
się całych rodzin związanych mocno z gazo­
wnictwem. Wymienić można choćby rodziny
Skrzatów, Bireckich, Porębowy czy Wojtasie­
wiczów. Młodzi pracownicy zdobywają zawód
w zakładowej szkole zawodowej i technikum
gazowniczym w Krośnie.

JERZY SĄDECKI
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Na usługi wydajemy 13,5 proc, dochodów

Kiedy przestaniemy narzekać? TEATR STU (Barbakan): Esodns
— 20.30, STARY (Jagiellońska 1):
B. Brecht: Pan Puntila i jego słu­
ga • Matti — 19.15. KAMERALNY

(Boh. Stalingradu 21): A. Cze­
chow: Wiśniowy sad — 19.15.

Pięciolatka

Komisja Oświaty i Wychowania Rady Narodowej m. Krakowa

zapoznała się wczoraj z projektem planu gospodarczego na okres
1976—80 w dziedzinie oświaty i wychowania. Zakłada się w tym
okresie wybudowanie 21 przedszkoli dysponujących 2640 miej­
scami oraz uzyskanie 1380 miejsc poprzez organizację przedszkoli
w likwidowanych szkołach podstawowych i innych lokalach.
Umożliwi to objęcie opieką wszystkich 6-latk'ów na terenie miej­
skiego województwa, niestety program ten nie umożliwi objęcia
opieką przedszkoli wszystkich dzieci od lat 3 do 5.

Baza szkolnictwa podstawowego powiększy się o 27 szkół, w

tym 5 szkól zbiorczych Poprawi to warunki nauczania i przewi­
duje się. że w roku 1980 liczba uczniów w oddziale nie będzie
przekraczała 22. Natomiast nie przewiduje się poprawy bazy ma­
terialnej dla liceów ogólnokształcących,

Zgodnie z założeniami ogólnymi poprawią się warunki pracy
szkolnictwa zawodowego. Umożliwi to pełne upowszechnienie
kształcenia młodzieży po szkole podstawowej. Ciągle w planach
i budżetach miasta w zbyt małym stopniu uwzględnia się po­
trzeby zakładów opiekuńczo-wychowawczych i planowane inwe­
stycje nie zabezpieczą również po roku 1980 w pełni potrzeb
dzieci społecznie niedostosowanych.

W opinii radnych projekt planu w zakresie oświaty na przy­
szłą 5-latkę musi uwzględnić (akt, że miasto przejęło pod swą

opiekę szereg placówek oświatowych z terenów byłego powiatu
krakowskiego, proSzowickiego i myślenickiego, których stan i

wyposażenie wymaga olbrzymich nakładów finansowych. Trzeba
te potrzeby, uwzględnić. (ag)

Na naprawę butów,, telewi­
zora, instalację kafelków w

łazience, pranie, strzyżenie itd.,
jednym słowem na wszelkie­
go rodzaju usługi, wydajemy
13.5 proc, naszych dochodów
(w 1971 r. — 12.4 proc.). Sta­
tystycznego mieszkańca na­
szego województwa kosztować
one będą w br. ponad 4800 zł.

Pracuje dla nas 6900 zakła­
dów i punktów usługowych
zatrudniających ponad 23 tys.
esób. Wydawać by się mogło,
ze to dużo A jednak odczuwa­
my ciągły niedosyt usług (po­
za nielicznymi rodzajami ja!;
usługi szewskie, fryzjerskie,
zegarmistrzowskie, modni ar-

skie) i narzekamy na ich ja­
kość. Niemal każcly z nas wie.
ile nerwów i czasu trzeba strą­
cić, by załatwić mechanika do (
usunięcia awarii domowych
urządzeń, sprzętu zmechanizo­
wanego czy turystycznego: by
uszyć płaszcz: osiągnąć wyko­
nany na zamówienie mebel. I
nikomu nie poprawi humoru
informacja, że w innych mia­
stach kraju jest ponoć gorzej.

Tak się składa, że większość
usług, tych najbardziej poszu­
kiwanych i nie zaspokajanych,
wykonują rzemieślnicy pry­
watni. których zakłady są nie
najlepiej wyposażone. a oni
sami bronią się przed drobny­
mi zleceniami z uwagi na ich

nierentowność. Bardziej opła­
ca się przyjąć zamówienie na

remont od instytucji uspołe­
cznionej, niż udać się do pry­
watnego klienta w celu u-

szczelnienia cięknącego kranu.
W tym pierwszym przypadku
zresztą, mniejsze są kłopoty
z zaopatrzeniem- w materiały,
których brak doskwiera pry­
watnym wykonawcom. Ponie­
waż jednak zakłady usługowe
mają ograniczone limitami
możliwości przyjmowania za­
mówień od uspołecznionych
instytucji dochodzi do para­
doksalnych sytuacji — likwi­
duje się zakłady ... z braku
pracy.

Kolejnym problemem jest
brak kadr. I.cpsze warunki
pracy i socjalne oferowane
przez zakłady przemysłowe
odciągają z tej branży tysią­
ce fachowców.

A ponieważ w wielu dzie­
dzinach popyt przerasta zna­
cznie podaż, więc j poziom u-

slug bywa niski, Większość
składanych przez klientów
skarg dotyczy właśnie złej ich
jakości.

Tak wygląda sytuacja dziś.
A jutro? Planowane nakłady
na inwestycje usługowe w

przyszłej pięciolatce przewidu­
ją znaczny ich wzrost; Po­
wstać ma wiele dużych obiek­
tów usługowych w samym

Krakowie, a w gminach — o-

środki usług bytowych. To je­
śli chodzi o bazę (która nie
zawsze jest przyczyną zła).
Wydział Handlu i Usług Urzę­
du' Miasta zdaje się natomiast
nie posiadać całościowej kon­
cepcji rozwoju usług, zdoby­
cia kadry, poprawy poziomu
prac. Recepta, którą usłysza­
łam — konieczność podniesie­
nia poziomu kultury technicz­
nej społeczeństwa (byśmy so­
bie sami majsterkowali i na­
prawiali cieknące krany) jest
z pewnością słuszna, lecz nie
może być jedyną, (eba)

Uwaga Czytelnicy! Wprowadzi­
liśmy do informacji o repertuarze
kinowym pewną innowację. Będzie­
my mianowicie, oceniac na podsta­
wie recenzji filmowych oraz upo­
dobań publiczności poszczególne
filmy. Ocena jest czteropunktowa.
Gwiazdki — to wartość w opinii
krytyki od nikłej czy przeciętnej
(*). poprzez niezła (**) 1 dobrą
(***). do znakomitej (****): kółka­
mi oznaczamy analogicznie stopień
atrakcyjności filmu mierzony m. ln.

frekwencją. Mamy nadzieję, że na­
sza mikro-recenzja (przygotowywa­
na przez Adama GARBICZA) spo­
doba się naszym Czytelnikom, po­
zwalając na wybór filmu zgodny
z nastrojem, upodobaniami i przy­
gotowaniem do odbioru.

CO,GDZIE
KIEDT ?

CZWARTEK

28
SIERPNIA

Augustyna

ŚW IADOMEGO MACIERZYŃSTWA:
Boh. Stalingradu 13, tel. 578-08 (9—
18). INFORMACJA TURYSTYCZ­
NA: 260 91. INFORMACJA KOLE­
JOWA ZAGR. 222-48, KRAJ. 238-30

do 85, 595-15.

POGOTOWIE *

21.00 F. Poulenc — sinfonietta.
21.30 Wiad. 21.45 Wiad. sport. 21 .50

Pierw, lata muz. — elekt. -akust. —

aud. M. Gąsiorowskiej. 22 .30 Pro­
menada — przeg wyd kult, zagr. -

23.00 K. Harant z Polzic: — Missa

quinis vocibus super dolorosi mar-

tyr. 23.30 Wiad. 23.35 Co słychać
w świecie. 23.40 Goście Jazz —

Jamboree.

PROGR. NA UKF 68.75 MIIz —

Z KRAKOWA LOKAL.

16.00—17.00 Progr. stereof.

PROGRAM III

Tu będzie pętla tramwajowa...

MISTRZEJOWICE

najładniejszym osiedlem, ale...
Co szósty mieszkaniec Nowej

Huty żyje w Mistrzejowicacli.
Ciekawa architektonicznie zabu­
dowa tego osiedla wykorzystuje
topografię terenu. Bloki rozłożo­
ne na dwóch wzgórzach, od pół­
nocnej strony zamknięte są zie­
lonym pasem- drzew na. starych

fortach austriackich. 1 mimowie
krakowianie mówią, że Mistrze-
jowice, to tam gdzie się kończy
geografia — jest, o. właściwie bę­
dzie to najładniejsze osiedle w

mieście. Dlaczego będzie? Bo nie

wszystko w Mistrzejowicacli zo­
stało zapięte na przysłowiowy o-

statni guzik. Wprawdzie naj­
starsze i mistrzejowickich — os .

Tysiąclecia zdobyło w ub. roku
1 miejsce w skali kraju za za­
gospodarowanie terenu, ^a obiek­
ty rekreacyjne i zielone, za este­
tykę i porządek, lecz nie wszę­
dzie jest tak dobrze. Najnowsze
osiedla: Bohaterów Września i
Piastów straszą „gołymi" bloka­
mi bez elewacji, nieuporządko­
wanym terenem, brakiem chod­
ników i dróg dojazdowych.

Sporo kłopotów dostarcza rów­
nież brak przedszkola i żłobka
na tych dwóch osiedlach. Mimo

że gotowe są projekty i doku­
mentacje, główny wykonawca —

nowohucki KBM „zdjął
’

obydwa
obiekty z planu.

Perspektywy są bardziej różo­
we niż dzień dzisiejszy. Plany
urbanistyczne na każdym z 4 o-

siedli Mistrzejowic przewidują:
2 szkoły, 2 przedszkola, 2 żłob­
ki, duże pawilony handlowo-

usługowe i garaż zbiorowy.
Wyłaniają się już kształty

trzech wielkich pawilonów han­
dlowo-usługowych. Jeden z nich
o pow. dużego domu towarowe­
go (4200 m lew.) mieścić będzie
kompleks sklepów (spożywczy,
mięsny, przemysłowy itp.), punk­
ty usług różnych, a także restau­
rację, aptekę, pocztę i bibliote­
kę. W planach są również tere­
ny rekreacyjne z basenem, o-

środkiem sportowym i drogami
spacerowymi, dom dziecka, dom

emeryta, kryta pływalnia, ka­
wiarnie (w starym forcie) i ki­
no. Trwają już prace przy bu­
dowie nowego odgałęzienia linii

tramwajowej (1100 m podwójne­
go toru). W III kwartale przysz­
łego roku założona zostanie cen­
trala telefoniczna^

Do końca br. oddanych zo­
stanie (wg planu) 26 bloków —

co daje 6211 izb i 1636 mieszkań.
Na mieszkanie w Sp-ni „Hutnik"
czeka 8 tys. członków i 14 tys.
kandydatów'. Gęstwina dźwigów
i rusztowań jest dla nich dobrym
proroctwem, (tur)

Każdego dnia wypijamy dwie
szklanki kawy, a więc w prze-,
liczeniu na wszystkich pijących
krakowian, wiele litrów tego
płynu. Ostatnio w sklepach bra­
kuje kawy „Orient”. Jak wy­
jaśnił nam Dział Handlowy
KPHS, sprzedaż kawy jest re-

Wypijeiny ((Super))
będzie ((Orient))

gulowana we wszystkich skle-

.pach, w każdym winno znajdo­
wać się 30 proc. „Super”, 10

proc. „Wyborowej” i 60 proc.
„Orient”. A popyt na tę ostat­
nią stale wzrasta (w ,ub. roku

sprzedano 95 proc. „Orient”, a

tylko 5 proc, pozostałych gatun­
ków). Zatem kiedy sklepy sprze­
dadzą zapasy „Super" i „Wybo­
rowej” znów będziemy mogli pić
kawę „Orient”.

(Bod)

i Nocne życie tramwajów
‘

W nocy tramwaje pustoszeją, a i rzadziej jeżdżą. Wczoraj,
I o godz. 1.30 w nocy na pętli Bieńczyckiej spotykam motorni-
I czego nr 764 — Kazimierza Składanowskiego. Prowadzi je-
f den wóz „l”. Od dawna pracuje na nocną zmianę. Pytam
i więc o nocną jazdę. Okazuje się, że do godz. 0.30 w wozie
> zajęte są wszystkie miejsca siedzące. Dopiero później jest
. tylko 2—3 pasażerów. Natomiast b. często całkiem pusta

jeździ „2". Nadto nocni pasażerowie najczęściej jeżdżą „na
'

gapę" zamiast płacić 2 złote za bilet, jako że obowiązuje
'

nocna taryfa. Nocą podróżują też nierzadko pijacy, którzy
? za wszelką cenę starają się zabawiać rozmową motorniczych.
! Perswazje nie pomagają. O godzinie 3. tramwaje zapełniają
| się. Zaczyna się normalne życie. (Bod)

Wypadki
Obywatelka austriacka Pciker

Leopoldine doznała urazu kręgo­
słupa w wypadku na skrzyżo­
waniu al. Puszkina z al. Mickie­
wicza. Q Dwunastoletni Jerzy
Senior, zam. ul. Lwowska 18/12,
został potrącony na ul. Targo­
wej przez samochód. W wypad­
ku doznał ogólnych obrażeń. ®
Ambulatorium Chirurgiczne Po­
gotowia Ratunkowego udzieliło

doraźnej pomocy 135 pacjentom.
@ Służba Ruchu MO interwe-i

niowała w 10 kolizjach drogo­
wych. (k)

Szkoła weteranka

w nowej szacie
Ukończono trwający blisko 4 lata remont Szkoły Podsta­

wowej nr 2 w Wieliczce. Tym samym skończyły się trudy
683 uczniów-wygnańców tej szkoły, uczących się w 6-ciu
punktach filialnych.

Wnętrze nowego obiektu odstaje od dawnej, straszącej ry­
sującymi.się ścianami, skrzypieniem spróchniałych schodów
rudery, nowoczesnym wyposażeniem wnętrz, estetyką elewa­
cji. Szkoła dysponuje obecnie 13 izbami lekcyjnymi, przysto­
sowanymi do celów klasopracowni wszystkich przedmiotów
— posiada gabinet lekarski, pokój nauczycielski, stołówkę,
komplet urządzeń sanitarno-higienicznych. Zdaniem dyrek­
tora szkoły, J. I-Iorskiego, aktualny standard najstarszej —

założona w 1872 r. — wielickiej placówki oświatowej umoż­
liwi wreszcie szerokie wprowadzenie nowych metod naucza­
nia przewidzianych w reformie szkolnictwa.

Godny podkreślenia jest fakt, iż koszty remontu Szkoły
nr 2 w całości zostały pokryte z funduszów Urzędu Miej­
skiego, a znaczna część prac przeprowadzona została dzięki
aktywnej postawie nauczycieli, rodziców c-raz Komitetu
Opiekuńczego z Kopalni Soli w Wieliczce, (zs)

Dlaczego nie ma

«Pepsi>>?
Gorąco, pić się ehee. Wstępu­

jemy do sklepu spożywczego.
Jest „Pepsi”? Nie ma. Kawiar­
nia. „Pepsi”? Nie dowieźli. Re­
stauracja. „Pepsi”? Nie ma. Jak

więc jest z tą „Pepsi” — niby
mamy jej wytwórnię w Krako­
wie, a dostać napoju nie sposób.

Wyjaśnienie jest dość proste.
Wytwórnia pracuje nie tylko dla

krakowskiej aglomeracji, ale
dla ośmiu województw. Z o-

gólnej puli poszukiwanego na­
poju Kraków ma otrzymać 30

proc. I otrzymuje tyle, a czasem

nawet więcej! Cóż, skoro wobec'

potrzeb rynku jest to przysło­
wiowa kropla w morzu. Urzą­

dzenia słtiźąee do produkcji „Pe­
psi” pracować miały przez 3 la­
ta. Pracują szósty rok; nie ma

części zamiennych.

Wytwórnia krakowska pracuje
„pełną parą” na jednej linii pro­
dukcyjnej, urządzenia są wyko­
rzystywane w 100 procentach,
bez przestojów i konserwacji —

o awarie więc nietrudno. Mnożą
się też — czasem co drugi, cza­
sem co trzeci dzień — awaryjne
przestoje maszyn.

Czy będzie poprawa? Na razie
na pewno nie. Dopiero kiedy mi­
nie gorący czas, kiedy popyt na

„Pepsi” się zmniejszy... (ban)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. 15 lat)
****,,000 __ 16.15, 19.30, UCIECHA

(Boh. Stalingradu 16): Zeznanie
komisarza policji przed prokurato­
rem republiki .(wł. 15 lat) *** 000 —

15.45, 13. 20.15. WARSZAWA (Stra-
dom 15): Wążżż (USA 15 lat) *;®c®
— 16, 13. 20 WOLNOŚĆ (18 Stycz­
nia 1): Charley Varrick (USA 18
lat) ****/oooe

_

15 45, 13, 20.15..

APOLLO (Solskiego 11) Joe Kidd

(USA 15 lat) **/oooo
_ 15.45, 18, 20.1a.

Britannic w niebezpieczeństwie
(ang. 15 lat) - 10. 12.30.
WANDA (Waryńskiego 5): Peppi-
no podbija Amerykę (wl.-hiszp, 15

lat) *oa - 10, 12.15, 15.45, 18, 20.15.
SZTUKA (Jana 4): Znikąd do ni­
kąd (poi. 15 lat) **/ooo

_ 16, 18, 20.

MŁODA GWARDIA (Lubicz 15):
Alfredo. Alfredo (w!. 18 lat) **/000
— 14.45. 17. 1-9 .15 WRZOS (Zamoj­
skiego 50): Alfredo, Alfredo (\vł. 18

lat) **/°oo
_ 15.45, 18, 20.15. ŚWIT

D. SALA (os. Teatralne 10): Poje­
dynek na szosie (USA 15 lat) .***/<’<»
— 16, 18. 20. ŚWIT M. SALA (OS.
Teatralne 10): Prywatny detektyw
(ang. 15,lat) — 15.30,-17.30, 19.30 .

ŚWIATOWID D. SALA (os. Na

Skarpie 7): Taka była Oklahoma

(USA 15 lat) **/°° ~ 15.45, 18, 20.15.
ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Zbrodniarka czy ofia­
ra (jap. 13 lat) */°°° — 15, 17, 19.

ZWIĄZKOWIEC (Grzegórzecka 70):
Okruchy życia (fr. 15 lat) **/ooo —

16, 13, 20. KULTURA - (Rynek Gł. 27):
Król, dama, walet (RFN 18tąt) */000
— 18. 20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
5): Ojciec chrzestny (USA 13 lat)
****,0000 _ 16, 19,15. WISŁA (Ga­
zowa 27): Na krańcu świata (austr.
18 lat) ***/o°o — 11, 18, 20. Polska

gola (p-Ol. b.o .) */°°° — 13, 16. MA­
SKOTKA (Dzierżyńskiego 55): . Po

drugiej stronie słońca (ang. 15 lat)
*°°

— 11, 15.30, 17.30 . Zerwanie (fr.
18 lat) ***/®°° — 19.30, UGOREK

(os. Ugorek): Mania wielkości (fr,
15 lat) **/oooo

__

i7> Ig, TĘCZA
(Praska 25): nieczynne. SFINKS

(os. Górali 5): Szpieg Szoguną
(jap. 18 lat) */°°o — 16, 13, 20.
PASAŻ (Pasaż Bielaka): Przy­
gody Bolka i Lolka ***'caM — 10,
11, 15, IG, 17, Francuski łącznik
(USA 15 lat) ***,0000 12f 18> 20,
22. PODWAWELSKIE (Komando­
sów 21): nieczynne.

DOBCZYCE — Raba: Boy Friend

(ang. b . o.) KŁAJ — Mimo­
za: 7 kula (radź. b. o.) ♦*/ooó>
KRZESZOWICE — Nowości: Zie­
mia obiecana (poi. 15 lat) ****y0oo,
MYŚLENICE — Wisła: Charley
Yarrićk (USA 15 ‘

lat) ****/oaooł

SKAWINA — Hutnik: Grzech An­
toniego Grudy (poi. 15 lat) */°.
SKAWINA — Junak: Awans (poi.
15 lat)-**,®®.

Siemiradzkiego 1, wypadki tel.

09, zachorowania i przewozy 380-55,
al. Pokoju 109-01,

'

105-78, Nowa

Huta 422-22, 417-70, Podgórze 625-50 .

657-57, Proszowice 9, Myślenice 99.

apteki ęe
Rynek Gl. 42 (tlen), pl. Wolności

7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa
Huta. Centrum B bl. 3 (tlen).

ALWERNIA (Korycińskiego 3) —

tel. 12, BOLECHOWICE - tel. 4 .

CZERNICHÓW - tel. 3, GDÓW
(Rynek) - tel. 80, DOBCZYCE -

tel. 5 . IWANOWICE - tel 12, IGO­
ŁOMIA — tel. 433-04, JERZMANO­
WICE — tel. 20, KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) tel. 24 . KOC­
MYRZÓW - tel. 26, MYŚLENICE
(Rynek 10) — tel. 202-77, MI­
CHAŁOWICE - tel. 11, NIEPOŁO­
MICE - tel. 1, NIEGOWIC — tel. 9,
NOWA GÓRA — tel. 27, NOWE

BRZESKO - tel. 20. PROSZOWICE

(Rynek 13) - tel. 24: RADZIEMI­
CE — tel. 22. RYBNA nlecz. do 9 IX,
SKAWINA (Ogrody bl. 101) - tel.

430, SUŁKOWICE — tel. 22, SŁOM­
NIKI - tel. 115. SUŁOSZOWA —

tel. 9. SKAŁA - teł. 8. WIELICZ­
KA (Sienkiewicza) — tel. 6G4.
W ĘGRZCE WIELKIE — teł. 9 . WI­
ŚNIOWA — tel. 6, ZABIERZÓW —

tel. 11 .

RADIO Ś

4.45 Pocz. progr. 5 .00 Stan póg. i
wiad. 5.06 Hej, dzień się budzi!
5.30 Muz. zegarynka. 6.00 Stan pog.
i Wiad. 6.05 Muz. zegarynka. 6 .30
Polit. dla wszystkich. 6 .45 Muz. ze­
garynka. 7 .00 Ekspr. przez świat.

7.05 Muz. zegarynka. 8 .00 Ekspr.
przez świat. 8.05 Kiermasz płyt —

aud. P. Kaczkowskiego (powt.) .

8.30 Co kto lubi. 9.00 „Jezioro ru­
sałek” — 6 ode. pow. Geno Hart-

lauba (powt.) . 9.10 Przyp. grupę
ABC. 9 .30 Nasz rok 75. 9.45 Dys-
kot. pod gruszą 10.30 Ekspr. przez
świat. 10.35 Jazz, kulinaria. l(T.50
„Zwycięzca” — ode. 1 pow. Barry
Hinesa 11.00 Dyśkot. pod Gruszą.
11.20 Zycie rodzin. — mag. (aut.
A. Semkowicz). 11.50 Piosen. kuli­
naria. 12 .05 Połud. wyd. mag. Z

kraju i ze świata. 12:25 Za kierow­
nicą. 13.00 Powt. z rozr. 13.45 Czyt.
pamiętn. — M. Łyskanowski „Za­
piski warszaws. konsyliarza”. 14 .00
Lato w Filh. — Konc. na harfę J.
Ch. Bacn — Konc. D-dur na harfę
i ork. (Allegro assai — Andante
— Allegro moderato). 14 .35 „Zew
Morza” w rejsie przez oceany —

gaw. kpt. Z. Michalskiego. 14.45

„Nigdy nie zdradzę prawdz. blue­
sa” — śpiewa John Lee Hoocker.
15.00 Ekspr. przez świat. 15.05

Progr. dnia. 15.10 Przeb. 40 (opr.
J. Lesiński). 15.30 Sezam pod Trój­
ką — aud. reki. 15.40 Rozszyfr.
pios. (opr. A. Rudnićka). 16.05

„Popołud. w Paryżu” — gra John
Lewis. 16 15 Przeb. za przeb. (opr.
W. Pograniczny). 16.45 Nasz ro.lc
75. 17.00 Ekspr. przez świat. 17.05

„Jezioro rusałek” — 7 ode. pow.
Geno Hartlauba. 17.15 Kiermasz

płyt — aud. i . Nenęman. 17.40 Fo-

toplast. 18.000 Muzykobranie. 18.30
Polit. dla wśzyst. 18.45 Przypom.
siostry Andrews. 19.05 Gra Big
Band Quincy Jonesa. 19.15 Książ,
tyg. 19.30 Ekspr. przez świat. 19.35
Muz. poczta UKF. 20.00 Starożyt.
odriow. — aud. W. Lagowicza. 20.25

„Zapanuje pogoda” — nowa płyta
George’a Duke’a. 20.45 Pios. 21

„Semafora”. 21.00 Reminisc. muz.

— aud. J . Webera. 21.50 Opera tyg.
G. Rossini — ..Wilhelm Tell”. 22.00

Fakty, dnia. 22 .03 Gwiazda sied.

więcz. — Novi Slngers, 22.15 Co

wieęz. pow. w wyd. dźwięk. „Ko­
bieta w bieli” Wilkie Collinsa.'

22.45 E. Demarczyk śpiewa szlag.
sprzed lat. 23.00 Nowe tomiki poe-
tyc. — Pablo Neruda. 23.05'Labo-

rat;, mag. A . Kormana. 23.45 Progr.
na piątek. 23.59 Na dóbr, gra i

śpiewa Zesp. Illćs. 24 .00 Koniec

progr. i hymn.

WVSTflWV

i POZDROWIENIA

j Z HISZPANII

) „Krakowska Wyprawa Har-
\ cerska — »Hiszpania 75« — ser-

i decznie pozdrowią Zespół Redak-
f cji i Czytelników, przekazując
/ garść informacji: z Saragossy
) pojechaliśmy do Madrytu, gdzie
) zwiedziliśmy Prado, Pałac Kró-
S lewski, byliśmy w Toledo, Esko-

S rialu, Segocii, Awili, pod Samo-
( sierrą. W dniu wczorajszym by-
f iiśmy podejmowani w polskim
r Przedstawicielstwie Konsularno-
) Handlowym w Madrycie. Dziś

) kąpiemy się w Morzu Sródziem-

J ny-m koło Walencji, a za dwa dni
i wyjedziemy d-> Barcelony. Cz.u-

waj! Uczestnicy wyprawy.”

Z ulicy przed kolegium
Na ulicach Krakowa dochodzi do częstych wy­

kroczeń i wypadków, a ich sprawcy (często pija­
ni) stają przed kolegium.

Oto 16 bm. nietrzeźwy kierowca rusza z Ryn1-
ku Gł. i od razu powoduje wypadek. Na szczę­
ście obyło się bez ofiar w ludziach. Orzeczenie
kolegium — 3 .500 zł grzywny i zakaz prowadze­
nia pojazdów na rok. Tego samego dnia przed
kolegium stanął młody chłopak. Do Krakowa

przyjechał „moskwiczem" aż z Chodowa, nie

posiadając prawa jazdy. Miał za to we krwi
1,6 promilla alkoholu. W zamian otrzymał 3.500 zł
grzywny i przez dwa lata nie będzie mógł się
starać o prawo jazdy.

Także zagraniczni zmotoryzowani turyści są do­
prowadzani przed kolegium z tym, że zdarza się,
iż tell polscy opiekunowie w dużej mierze pono­
szą . współodpowiedzialność za łamanie przepi­
sów.

8 bm. pijany Szwed jadać samochodem nie

reaguje na czerwone światła na skrzyżoicaniu.
Zatrzymany zośtaje przez milicjanta. I wówczas
jadący z nim nasz kochany rodak usiłuje zbaga­

telizować wykroczenie i próbuje przekupić mili­
cjanta. Szwed stanął przed kolegium, a rodakiem

zajął się prokurator.
Inny wypadek. Nietrzeźwy Libijczyk za kie­

rownicą. Obok niego nasza rodaczka doradza,
by na ul. Zwierzynieckiej ominął wysepkę z

prawej strony, niebezpiecznie łamiąc przepis.
Kierowca został zatrzymany i stanął przed ko­
legium.

Podobnych przypadków jest więcej. Powodują
one poważne zagrożenie bezpieczeństwa na uli­
cach Krakowa. Także piesi swoim beztroskim
zachowaniem na jezdni sprowadzają niebezpie­
czeństwo wypadków, którym mogą ulec sami,
bądź narazić na nie innych.

I nimi coraz energiczniej zajmuje się kolegium
orzekając wysokie grzywny. Zaskoczone są zwła­
szcza te osoby, które na skutek wypadków od­
niosły nie raz ciężkie obrażenia. I jeszcze mają
być karane? Tak, bo swoją beztroską, łamaniem

obowiązujących przepisów doprowadziły do wy­
padku. A to nie może być tolerowane, (ż)

Fontanna w Myślenicach.
Fot. W. Klag

Stroje ludowe,
hafty, koronki
W najbliższą sobotę o godz. 10

w salach Pawilonu Wystawowe­
go BWA przy pl. Szczepańskim
3a zostanie otwarta wystawa
„Strój ludowy i jego adaptacje
we współczesnej odzieży", przy­
gotowana w ramach Targów
Sztuki Ludowej.

Obejrzeć na niej będzie moż­
na oryginalne stroje ludowe —

od góralskich po kaszubskie.
Także hafty, koronki, ceramikc-
i ludowe dziewiarstwo. Ozdobą
wystawy są kwiaty — ułożone w

zestawy barwne odpowiadające
zapaskom łowickim. Ekspozycja
czynna będzie do 27 września.

(Bod)

I
WAWEL: Komnaty (9—14.15, 15—

17), Skarbiec, i Zbrojownia (10—
15.30), MUZEUM NARODOWE —

SUKIENNICE (12—18). CZARTO­

RYSKICH: Pijarska 8(12—18). SZO-
ŁAYSKICH pi. Szczepański 9 (10—
16), DOM MATEJKI: Floriańska 41

(10—16), NOWY GMACH: al. 3 Ma­
ja 1 (12—IG), HISTORYCZNE: Jana
12 (9—15). Szpitalna 21 (9—15).
Franciszkańska 4 (9—15), WIEŻA
RATUSZOWA (8.30—14.30), AR­
CHEOLOGICZNE, Poselska 3 (14—
13), PRZYRODNICZE, Sławkowska
17 (10—13). MUZEUM LENINA —

Topolowa 5: (nieczj Kr. Jadwigi:
(9-13). ETNOGRAFICZNE — Woj­
nica 1: (10—18), MUZEUM MŁO­
DEJ POLSKI — Rydlówka, Tetma­
jera 28: (15-18). PODZ. KOŚCIO­
ŁA ŚW. WOJCIECHA: (9—16). MU­
ZEUM W PIESKOWEJ SKALE:

(10-16). MUZEUM LOTNICTWA

Czyżyny.: (10—14). KOPALNIA SO­
LI w Wieliczce: (7—19). MUZEUM
ZUP KRAKOWSKICH w Wielicz­
ce: (8—19). KTF: Boh. Stalingradu
13: (9-21)

OGRÓD BOTANICZNY (Koper­
nika 21) — 9—19.

ZOO (Las Wolski) — codziennie
od godz. 9 do zmroku.

SALON GIER SPORTOWYCH 1

ZRĘCZNOŚCIOWYCH (Marka 34)I WESOŁE MIASTECZKO (Nowa
Huta — Bieńczyce) — czynne co­
dziennie od 15 do 21. W niedzielę
i święta od 19 do 21.

CYRK W’IELKI (Podgórze obok
mostu Grunwaldzkiego) — czynny
codz. od 19, w sob. i niedz. od 15
do 19. Program międzynarodowy.

SZPITALEO
DYŻUR ME

CHIRURGICZNY; Kopernika 40.
CHIRURGII DZIEC.: Prądnicka
35/37, NEUROLOGICZNY: os. Na

Skarpie 65 (Nowa Huta). UROLO­
GICZNY: os. Na Skarpie G5 (No­
wa Huta), OKULISTYCZNY: os.

Na Skarpie 65 (Nowa Huta), LA­
RYNGOLOGICZNY: os. Na Skar­
pie 65 (Nowa Huta).

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — teł.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) tel. 251 (całą dobę).
INFORMACJA SŁUZBYr ZDRO­

WIA: 552-06 . MŁODZIEŻOWY TE­
LEFON ZAUFANIA: 611-42 (14—13),
INFORM. O USŁUGACH 565-88,
228-56 . TELEFON ZAUFANIA
MO: 216-41, TOWARZYSTWO

PROGRAM I

8.25 ..Wieczór w Bizanęjum” —

frag. pow. I . Shawa. 8.35 Bydgos­
ki konc rozryv.< 9.00 Wiad. 9 .95

Dla kl. III i IV (jęz. pols.) . .Bo­
nanza nad Pląsawką” — słuch. T.

Zimeckiego. 9 .30 Ballady, lud. róż.
naród. 10.00 Lato z Rad. 11 .50 Nie

tylko dla kierowców. 11 .55 Kom.

o stanie wód. 12 .05 Z kraju i ze

świata. 12.25 Szczecin na muz.

ant. ,12.45 Roln. kwadr. 13.00 Gra
i śpiewa Zesó. Cygań. „Romani
Rad” z .Ziębicy. 13.15 Dom i my.
13.30 Kat. v/ydaw. 13.35 L. van

Beęthovsm — Kwart. smyćz.
f-molT op. 95 . 14.00 Sport to zdro­
wie. 14 .05 .. Człowiek i środowis­
ko” — Rola organ, społecz. w

ochr, środowis. — gaw. z. Trze­
biatowskiego. 14 .10 Spotk, z folk’.
14.35 Konc. na temat — aud. II .

Śwolkieńia. 15.00 Wiad. 15.05 Lis­
ty z Polski. 15.10 Od Straussa do
Stolza. 15.30 Estr. Przyjaź. —- aud.
D. Lubeckiej. 10.00 Wiad. 16.06 U

przyjaciół. 16.11 Z pols. fonoteki.
16.30 Aktual. kult. 16.35 Studio

jazz. PR . 17.00 Radiokur. — aud.
inf. Studia Młodych. 17.20 Rytmo-
stop. 17.40 Radio Roma prezen.
13.00 Muz. i aktual. 18.25 Nie tyl­
ko dla kierowców. ’ 18.30 Przeb.

non stop. 19.00 Wiad. 19.15 Konc.
z gwiazdą — Roberta Flack. 20.00
Wiad. 20.05 75 lat muz. naszego
stulecia. 21.00 Wiad. 21.05 Kron.

sport. 21.15 Konc. życzeń. 22.00 Z

kraju i ze świata. 22.20 Gra i

śpiewa grupa — Nazareth. 22.30

Uczeni w anegd. — Z. Gloger.
22.45 Mini rec. \viecz. — Z. Soś­
nicka. 23.00 Wiad. 23.05 K-orespond.
z zagr. 23.10 Konc. życzeń od Pol.

Zagr. dla rodzin w kraju.

29. VIII. (piątek) — Pr. I

0.00 Bicie zegara. 0.01 Wiad. 0 .06 :

Kalen. Kult. Pols. 0.11 —5.00 Progr.
nocny z rozgł. PR w Poznaniu.

PROGRAM II

6.50 Gimn. 7.00 Próg. pog. i kom.
biom. (Kr.). 7 .01 Tr. pr. z Rzeszo­
wa (RZ). 7 .30 Wiad. 7.35 Posł. i

przem. 7.4ś Próg. pog. i kom.
biom. (Kr). 7.46 ..Co słychać”? —

porań mf. i mel. (Kr.). 8.11 Klub

Złotoustych — aud. w opr. P.

Płatka (Kr.). 8 .30 Wiad. 8 .33 Spra­
wy codz. 9 .00 Muz. przedklas. 9.40
Tu Radio — Moskwa. 10.00 „Dwaj
bracia pchają wózek” — frag.
pow; J. Pappa. 10.20 Adachi Mo-
tohiko — Aria na skrzyp, solo.
10.40 Nie ma margin. 11 .00 Dla
kl. Vin (wycb obywatels.) Cykl:
,.Egz. z teraźniej,”. 11.20 Na git.
gra Kanny Burrel. 11 .30 Wiad.
11.35 CRS - roln. 11.45 Od Tatr
do Bałtyku.. 11 .50 Rad. porad, rodź.
11.55 Kom o stanie wód 12.05

Gospodynie (Kr.). 12.20 Studio
Wawel (Kr.) . 13.00 „Dlaczego z

prądem”? — Różne spójrz. na

prąd elektr. aud. A . Wojciechow­
skiego 13.20 R. Schumann —

uwert. od opery „Genowefa”.
13.30 Wiad. 13.35 Nim się książ.
ukaże — „Sen Azrila” — frag.
opow. J . Stryjkowskiego. 14.00

Więcej, lepiej, taniej. 14 .15 Czas
i ludzie — aud. kombat. 14.35 No­
winy 1 nowinki muz 15.00 Zawsze
o 15 — progr. dla dziew. 1 chłop.
15.40 Konc. muz, oper. 16.00 Z

mikr, przez trzy zmiany. 16.15 Tr.

pr. z Rzeszowa (RZ), 17.00 Soliści

krakowscy — Pleśni śpiewają: J.

Romańska 1 A. Grzybowski (Kr.).
17.20 „Wydawn. Liter, prop.” —

aud. w opr. K . Szlagi (Kr.). 17.40
Studio Wawel (Kr.). 18.10 Rad. -

rekl. (Kr.). 13.20 Wiad. znad Wis­
ły i Dunajca (Kr.). 18.30 Echa
dnia. 18 40 „Ręce podświadomoś­
ci” — słuch. Z. Roykiewicz. 19.00

Berg — 5 Pieśni ork. op 4 Mar-

garet Price — sopran 19.15 49
lek. jęz. ang. 19.30 Muz J. F. Do­
browolskiego. 19.40 Poezja która

pomaga żyć — poematy byro-
nieźne J Słowackiego — aud. w

opr. H Ladosza. 20.00 Cesar
Franek — Sonata A-dur. 20.30

Mag. lit. -muz. w opr. A . Mosto­
wicza —. Encyklop. humoru nr 15.

PROGRAM I

10.00 Strażnica w górach —

film radź. 11.35 „Program na roz­
chmurzenie” w tym film z serii

„Shańe”. 15.05 Matematyka w

szkole (Kr.). 16.25 Program dnia.
16.30 Dziennik (kol.). 16.40 Obiek­
tyw. 17.00 Ekran z bratkiem. 18.05
Studio szkolne. . 18.10 Informator

turystyczny (kol.) . 18.40 Studio
szkolne. . 18.45 Listy i polityka.
19.15 Studio szkolne. 19.20 Dobra­
noc (kol.) . 19.30 Dziennik (kol.),
20.20 Przypominamy — radzimy.
20.25 I wkrótce nadejdą«ciemnoś­
ci — film ang. (kol.). 22?00 Studio

szkolne.' 22.05 Pegaz. 22 .50 Dzien­
nik ’

(kol.).- 23.05 Reklama. 23.10
Wiadomości sportowe. 23.20 Za­
kończenie programu.

PROGRAM II

17.25 Program dnia. 17.30 Wyrok
— film prod. CSRS. 18.15 Rok w

przyrodzie 19.00 Kronika (Kr.).
19.20 Dobranoc (kol.). 19.30 Dzien­
nik (kol.) . 20.20 Loża (kol.). 20.50
Jazz Jamboree — 74. 21 .15 24 go­
dziny (kol.). 21.35 Na każdym ki­
lometrze — film bułg. 23.00 Za­
kończenie programu.

Za wprowadzone w ostatniej
chwili zmiany w repertuarze kin,
teatrów, PR i TV, Redakcja nie
bierze odpowiedzialności.

♦ Karela Getta nic trzeba re­
klamować. Toteż miłośników

piosenki ucieszy wiadomość, że

przyjeżdża on na występy do
Krakowa. Dzisiaj i jutro w hali
. .Wisły” odbędą się dwa kon­
certy, w których obok Karola
Getta wystąpi znana piosenkar­
ka czechosłowacka Jitka Zrlen-
kova. Koncerty rozpoczynają się
o godz. 19. Prowadzić będzie
Krystyna Loska.

♦ Młodzieżowy Dom Kultury
(ul. Józefa 12) zaprasza naj­
młodszych o godz. 16 do krainy
bajek, zaś starsze dzieci na film

prod. węgierskiej Uciekaj "i daj
się złapać” (godz. 17).

Urząd Miasta Krakowa — Wy­
dział Handlu i Usług zawiada­
mia, że zgodnie z decyzją mi­
nistra handlu wewnętrznego,

począwszy od dnia 1 września
1975 r., przenosi się dzień bez­
mięsny na terenie województwa
miejskiego Kraków ze śrocly na

poniedziałek każdego tygodnia.
—O—

Dom Kultury „Krakus” przy
ul. Wrocławskiej 28 przyjmuje
zapisy na kurs tańca towarzys­
kiego dla dzieci i młodzieży,
rytmikę i balet, gimnastykę dla

pań, kursy języków obcych, ma­
larstwa i rysunku, majsterko­
wania, roboty ręczne: haft i
cziewiarstwo oraz do dziewczę­
cego zespołu wokalnego, zespołu
muzycznego i przedszkola ję­
zykowego (j. niemiecki). Bliższe

informacje — tel. 360-52.

CA7ETA POŁUDNIOWA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1, II] j>. Adres dla korespondencji: 30-960 Krakówl, skrytka pocztowa 558. Adres Wydawnictwa: Krakowskie Wy-
H wmetwo Prasowe RSW Prasa — Książka — Ruch” 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2. telefon 658-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działami. Telefony bezpośrednie: REDAK-
'POR NACZFINY sf-KRETARIAT 609-85 ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO 598 12. 538-23, SEKRETARZ ODPOWIEDZIALNY, SEKRETARIAT ODPOWIEDZIALNY, REDAKCJA NOCNA I DZIAŁ DEPESZOWY: 225-93, DZIAŁ SPOŁECZNO-
POLITYCZNY DZIAt ROI NY; 245 88 'DZIAŁ EKONOMICZNY: 215 63, DZIAŁ KULTURY, NAUK) I MŁODZIEŻY: 559-00 . DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI 209-65, DZIAŁ INFORMACJI - KRAKOWSKI 210-68; SĄDECKO-TARNOWSKI 246-87
DZIAŁ'SPORTOWY 203-47,MAGAZYN SOBOTNIO-NIEDZIELNY 209-95. MAGAZYN „PONIEDZIAŁEK” 246-87; MAGAZYN „ŚRODA” 241-31, ADMINISTRACJA 241-31. HALA MASZYN 203-67, ODDZIAŁY REDAKCJI 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Jagiellońska 18
tel 203-34 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12 tel. 56-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO OGŁOSZEŃ I REKLAM — 30-960 Kraków, ul. Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI w NOWYM SĄCZU i TARNOWIE (adresy jak wyżej) Drukują Prasowe Zakłady
Graficzne RSW „Prasa—Książka—Ruch”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionych rękopisów redakcją nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Prasa—Książka—Ruch" 1 poczty. Nr indeksu 35011/35015. Z . 22.

Wydanie A


